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List, Słowianina
do hrabiego Herberta Bismarko.

(Tłumaczenie z francuskiego )

Austrji kongres berliński ] -zi laJzii część 
Słowian połndniewi-zscbjdniub: Bośnję i Herco- 
grw inę, j alk by  na zadatek na przeważną rolę w 
robotach EŁwkńskK.h. Austrj* ze awej strony u- 
ozuła potrzebę z g o n ić  dawne usposobienia, w 
celu jakby p rzy ęeia  nowych gości do obszer­
niejszego st du, by m 'gl' oni zasiąść obok swych 
pob-atrm ców słowiańskich, a jnż dawniej pozo­
stających pod berłem austrjackiem . Widzimy, że 
kfztałty  k .nstytucj: austrj^ckiej coraz to szezerszą 
przyjm nją cechę, coraz to wydatniejsze, sympa 
tyczniejsze i piękniejsze zarysów nją profile. Rząd 
zaś cesarski, bardziej libr alny od samych naw et 
Izb anstrjackicb, z npdzw y.zajua lagi dnością i 
a tfiark -wan em powołaje wszystkie części sk ła­
dowe monarcaji swojej do prac politycznych. — 
Łagodząc Czechy, porozumiewając się z Galicją, 
tą  częścią składową dawnej Polski, wydobywa 
z niej mężów stanu , do spraw pnblicznychprzy 
gotowanych, a różne narodow ości, wchodzące w 
skład budowy federacyjnej, jako równe z równe- 
łńi i wolne z w lncm i, coraz to jaśiie jsze  przy­
bierają ksztcłty.

Jednocześnie i cesarstwo rosyjskie uczuło 
się jiikby znaglonsm rozoocząć niby jakieś grze 
czn o śr dla Słowian polskich, w celu jakby za 
żegnania tych ciężkich u ra z , itóre słusznie za 
ostatnie pastwienie s.ę nac P o iak am i, ciż prze­
chowywać w sobie dla Moskwy m ają prawo. P o ­
j a w i  ą  się w pismach rosyjskich artykuły i całe 
broszury, p idmawiające do zgody z Polakam i — 
najskrajniejsze pisma panslawistyczne, jakby za­
przestały f.natyzować rząd r,-syj iki i nawoływać 
jn a 'y  ludowe do nienawiści ku Polakom, co było 
od la t kUbuna-ita uajulubieńszą meludją gazet i 
pism moskiewskich. Można powiedzieć, że dz ś 
jest nawai w modzie dowodzić, iż się nawot pe • 
wnł opieka nalaży Polakom  — a  od cz 'su  do 
czasu przebija się w tyuh pismach myśl u tajo­
na, że powiększanie Biły zbrojnej i ciągłe w zm a­
cnianie Modlina, D iab lim  i B rześcia,d la ochro­
nienia słowiańskiej Polski od napaści cesarstwa 
niemieckiego, został) podjęte. WszŁkżo nie trze- 
jj» mieć nawet daru szcz«gólneg> przew idyw a- 
niit, aby nie widzieć, że R jsjam e nie ku Polsce, 
ledz ku nadbałtyckim prowiucj.-m zwróconą m a­
ją  uwagę Rosja czuje bardzo dobrze, iż dla pod 
trzym ania sztandaru, przeprowadzonej z takim  
skutkiem  jedności niem ieckiej, zdałaby się i r ę ­
ka teatm skiego  średniowiecznego rycerza — i 
zdałby się sam kraj nadbałtyck i, z geograficzną 
pozycją swoją i portami b Jty ck iem i, interesom  
Garmanji bardzo odoowiedn emi — przytem, w 
przoprowudzaniu idei germańskiej, ram ię tymże 
sanym  dachem ożywionego rycerza nadbałty­
ckiego nie małoby się cesarstwu niemieckiemu 
przydać mogło...

Co pewna, że w powietrzu ro3yjskiem, przy 
szybko organiznjącej się silnej armji, czuć się 
daiB w bliskiej p rzyssłośr bój Moskwy z potęgą 
ża ln ą  inną, ja a  tylko z tą, która dziś o d g ry aM 
wi ną rolę w sprawach europejskich,, to jest — 
z Kiemcami. Kwestja tej wojny nażycie i śmierć 
jes t tylko kw estja czasu, ale nie tre śc i , którą 
stąSMflie w Rosji ukryw ają z obawy, iżby z gó 
gy zap owiodziana nie przyspieszyli, ze Btiony 
Niemiec %kichś przedwczesnych kroków wojen­
nych i nie zastałaby Rosję do wojny nieprzy­
gotowaną. Uzbrajać się niby dla obrony Polski, 
schlebiać G erm anji, a być gotowymi do napaści 
La nią w imię idei panslawrstycznej — lub sta- 
ratfnie schowan®^ kwesiji duńskiej — oto jesr 
m anew r polity y każdego moskiewskiego pa- 
irjoty. W tym i ilu formuje się szybko, cicho i 
system atycznie \  mj rosyjska, znacznie prre-

ai ająca eyfrą swoją armję cesarstwa n ieu ie - 
c łu r f  b —  w tej myśli przygotowują się w sielk ie

palne m fterjaly  na przyszłość — w alka też z 
Niemcami będzie w Rosji n ies ły ch an i popa- 
U rną.

Aczkolwiek Germanja widzi dziś Rosję słabą 
z powoda nieznacznych rozruchów domowych -  
wszakże czus ułatwi jej możność zagrzeboma 
pobudek do rozruchów wewnętrznych, a zakoń­
czywszy swi, organizację m ilitarną, Rosj^ stanie 
się dia cywilizacji europejskiej nadzwyczuj n ie­
bezpieczną.

Otóż ta  okoliczn ść podała mi myś£ do na­
pisania niniejszego listu, gdyż(nis było nigdy, być 
moż9 i nie ma lepszych dla Germanji w.irunl ów 
do pozyskania sympatji pewnej ludności, wthij- 
dzącej do składu R isji— to jest Słowian polskich 
—a przez to i do oiiabienia popędów polityki 
panslawiatycznej. Naród P o ls s i— pomimo zarzu­
tów, które od niejakiego czasu znosi, iz się rzą­
dzić nie umiał— ma tę zaletę, że je»t szlachetny, 
że chwyta chciwie wszelkie oznaki syT  jatji, 
przechowuje je  starannie w sercu swojem, dia o d ­
wdzięczeniu się przy pierwszym możb wy a  w y­
padku, a  wszelkie zobowiązania się, choćby sło­
wne, nzjściślej wypełnia. Sercowy, skłonny do 
wszelkich ustępstw i ofhr dla dobra ludzkości— 
waleczny, lecz b tz  zaborczych popędów — niepi- 
miętny r a  urazy, lecz pam iętny na dobre dla 
niego czynności naród Polski daje się łc ty o  po­
zyskać przez Is.da lekkie ślady współczucia, oka­
zywano jego smutnemu i dotkliwemu losowi *).

Aczkolwiek rozkrzyżowany na krzyżu L storji, 
aczkolw iek rozczłonkowany, wszakże żyjący sil- 
nem życiem w spólne^ — i jakby do dzil^dnia 
stanowi jedno ciało i jedną duszę. — Czuły na 
dolegliwości jakiegokolwiek odonka swego, od­
czuwa też i powodzenia jakiejbądź ezęśc ąkłz- 
dowej narodu, jakby jednej rodziny.—Naród Pol­
ski p-zeszedtazy liczne nieszczęścia i próby, mi ł 
już czas dojrzeć politycznie, a powołany w W ie­
dniu do robót publicznyeb, zapomina rzeź ga li­
cyjską i krzywdy d»wne, szczerze pracuje dla 
dobra ogółu i staje się już z tegu względa 
pożytecznym, iż przynosi zasób zdolności z p ra ­
wością w postępowaniu —  wnosi do I zd zasady 
Konserwatywne, pojedaawcze, aczacia światłe i 
szlachetne i dobrą wolę, które w składowych 
częściaen na pożytek Państw a austrjackiego 
obrócić koniecznie się muszą.

Sprawa polska
tu literaturze :usyjskiej.

IV.
Przechodząc do „liberalnego* obozu w l i ­

teraturze rosyjskiej, Pypin zaznacza przjdew szy- 
slkiem, że przekonania i opinje tego odłamu pu­
blicystyki najmniej m’ały widoków jawnego wy­
powiadania się. Wobau pauującego systemu w 
Rosji, pisacse liberalnych zapatrywań, nie odzy­
wali się zazwyczaj, lub pisali wyłą zuie za g ra ­
nicą. Jeduym  z pisarzy tego kieruaau, ogłasza­
jących swe prace wyłącznie za granicą i przo- 
ważuie w języku francuskim, był M kołaj Tu r -  
g e n i e w .  W broszurach wydawanych od 1847 
do 1868 r.. dotykał on niejednokrotnie sprawy 
polskiej. Targeniew jest zwolennikiem bliskiego 
związku Polski z R j  ją. chodzi mu także o od­
powiednie stanowisko Rosji w i  wiecie słowiań­

*) Wdzięazaość jesi główaym rj jem P jla iów . W n- 
domo, że po zajęoiu w 1807 roku Warszawy przez woj­
ska f Ja -ie , mieszkańcy miasta Warszawy dawali bal 
pożegaaluy i robili serdecznejowacje uamiestnikowi pru­
skiemu, dubrze w kraju zasłużonemu. Wojsk) polskie 
uawet p) klęaoe Napoleona I-go, kiedy go już nawet 
najbliżsi zdradzili, wiernem mu było i nie opuściło go 
do końca Podobuież za Aleksandra I-go, wdz^czua u>- 
twa zachowała się najzupełniej lojaluie w 1812 roku. 
Cesarz Franciszek Józef, wymiorzającsprawiedliwośo Po­
lakom, na rówui z innami lu d am i, berłu jego podwłii- 
dnemi, oodaizaj^o ich '.nstytucjanii, zabezpieczającemi 
byt narodowo >i polskiej, pozyskał wdzięoznośó i  miłość 
nietylko polskich poddanyoh swoioh, leci i  wszystkich 
Polaków, po uałym świeoie rozprószonych,

sk im ; połąc2en 'e  sresztą Polski z Rosją, mniej 
lub więcej ścisłe uwagi za konieczne ze względu 
na niebezpieczeństwo, grożące obu narodom ze 
ctrony Niemiec, opiera je  także na bliskiem po­
krewieństwie rasowem. Jako konieczcy warunek 
l»kiego połączenia, uważał Turgemew zaprow a­
dzenie w Rorji urządzeń liberalnych i ścisły 
związek z cywilizowaną Europą. T. należał de 
obozu umiarkowanych liberałów ; dla Polski ży­
wił pewne sympatje. Daleko wyraźniej i goręeej 
ua korzyść P c .ik i przemawiali tacy radykalni 
zwolennicy wolności i zmian społecznych, jak  
K e r c e n  i B a k u n i n .  I  w samej Rysji zda­
rzały się niepodległe umysły i charaktery zdolne 
do działania I poświęceń, które łącząc się z Po­
lakam i na punkcie społeczno-politycznego pro­
testu, znajdowali sposoby godzenia ua tych wspól­
nych podstawach wzajemnego stosunku obu na­
rodów i krajów. Chodziło przedewszystkiem  o 
wołaość, resztę w przyszłość zdobyć byłoby już 
łatwiej. Takimi byli „dekabryśc i/ takim i wre 
»zci8 słabi liczebnie rewolucjoniści rosyjscy z 
roku 1863. W itlu z nich w polskich szerigach, 
walcząc za wspólną wolność, poległo. Z naszej 
też strony jaż w r. 1830 pisano u a sztand araon — 
„Z a  w a s z ą  i n a s z ą  w o l n o ś ć ! 4

Mówiąc pod koniec o najnowszych publicy­
stycznych objawach „pojednania14, Pypin me 
przyznaje i m szczególnej doniosłości, rubi jednak 
uwagę, ża j%bo usiłowania obustronne, św iadczą­
ce o uznanej potrzebie zgody, nie puzbawiune 
są pewnego znaczenia. Przechodzi zresztą nad 
niemi do porządku dz:enuego, zastanawia aię 
bliżej nad poglądami pana Ł a m a ń s k i e g o ,  
wypowiedzianymi w artyku le : „Żydzi i Niemcy 
w kraju  Nadwiślańskim 14 (Ras. Wiest. 1879;.

Fan Ł. należy właściwie do słowianjfilskie- 
go ot flzp, m a być jednak przytem, jak  twierdzi 
Pypin, jednyja z najlepszych zn^weów słow iań­
szczyzny w literaturze rosyjskiej.

Poglądy Ł amańskiego streszczają cię w wy­
wodach następujących :

Polska, począwszy od wieku XVI., upada 
pod każdym względem. Dziś zuolną jest, eo 
najwyżej, żyć pud ochroną i patronatem  Rosji. 
W warunkach takich zakres nam oistnośei polskie­
go narodu musi oyć nader ograniczony. Język 
rosyjski musi być językiem urzęda i szkoły, co 
ruz oardziej zresztą s.a je s.ę on jęsyk  em na­
ukowym i literackim  w siystzica Ołowian. Polfcia 
jest bezsiioą. Przedewszystkiem jednak n ie ­
liczną. Rozejizawszy się bliżej, zobaczymy, że 
nawet w „kraju Nadwiślańskim 14 znajduje się 
znaczna bardzo ilość ludnoSci obcej —  pr^ede- 
wszystkrem Niemców i z y a ó r, nie mówiąc o lu ­
dzie ruLkim nad Bugiem i litewskim w półno­
cnej ezęśc. krają. To cc pozostaje polskiego, 
jest mizerną g irs ta ą  i garstka ta  w interesie 
własnego samozachowania, w inua się przede- 
wszyaUiem przejąć oilme aucaeno rosyjskim ; 
związać *ię siime z państwem, poznać literaturę 
rosyjsaą, azeb; z niej zaczerpnąć sił świeższych, 
słowom „ziać się14 z Rosją. N.e można także p o ­
zwalać, ażeby me polska ludność krąju Nad- 
wiśiańsaiego Ulegała wyłącznie poiomzacji. Po- 
loaizm jest bezsilny n u  zasymilowania tych 
pierw ustąów . Winny one u luna silniejszemu 
wpływowi słowiańsaiej także narodowości ro­
syjskiej. Tamować polonizacji tych żywiołów 
absolutnie n ią należy, polon.zsoja ta  jednak 
winna oyć tylno pomocniczym środkiem russy- 
fiiacji. Określiwszy w ten sposOb stanowisko 
Polanów i polomzmn w Rosji, p. Ł im ański 
oświadcza, że me żywi do nas bynajmniej nie­
nawiści i an ty p a tj, owszem żałuje nas a  :wei i 
współczuje nam. Politowanie to wiaśnie pody­
ktowało mu zapatrywanie powyższe, któr. na­
szym najbliższym interesem jest jak  najrychlej 
urzeczywistnić i

P y p i n  streściwszy szesegółowo wywody i 
motywe p. Łamańskiego, komentuje je  dosyć 
szczegółowo, wypowiadając przy tej sposobno­

ści najwyraźniej własne swe zapatrywania. Po­
wiada naprzód, że obok wielu słusznych uwa,n
0 brakach polskiego życia dziejowego i tera­
źniejszości, poglądy pana Ł., obor sławianofil- 
skiej jednostronności, noszą ua sobie cechę raczej 
rozdrażnionego „urągowiska44, niż chłodnego sądu., 
Pypin nie *g_iza się m, twierdzenie p, Ł*mań- 
skiego, że Polsce nie można dać naw^i, szersiej 
autonomii, bo zaraz więcej z^uragaie, a przy 
pierwszej lepszej sposooności rzuci się na Rosję. 
Obtwy te Pypin uważa za przesadne, nawet bo- 
wiom polska prasa ...graniczna nie stawia „tak 
dziwnych w ym agań14, jak  żądenie *utonomii dla 
królestwa w formie z przed r. 1830. „Zresztą 
dodaje P., władza rosyjska mogłaby zt.«rsze po­
skromić żądanie Polaków, gdyby przekroczyli 
zanadto miarę możebności14.

Pypin nie zgadza się także na zupełne wy­
rugowanie polskiego języka z urzęda i szkoły i 
ruszczenie obcych żywiołów k ró ie /w a . Sądzi, że 
połonizacja ich jest łatwiejszą Go się zaś tyczy 
języka rossyjsktego, jest zdania, wypowiedziane­
go gdzie indziej oDSzornie, że „język rosyjski dlr 
wielu względów mógłby się stać organem wza­
jemnych stosunków Słowian14. W ogóle jednak 
byłoby „przyzwoiciej11, gdyby język i literaturę 
ross/j8ka wyw arały wpływ i osiąguęiy przewa­
gę, o czem zresztą autor j is t  p'zekonany najzu­
pełniej, w drodze dobrowolnego uznania wyższo­
ści, nie raz za pomocą środków przymusowych. 
Pan Pypin rooi jednak zastrzeżenie, że wpływ 
Rosji nie sięga na inne prowincje poiskie, w 
którycb Hteraliura meże się rozwijać swobodnie
1 um ożliw iaj „porównywanie44 jej z literaturą 
rossyjstą. W tej okoliczności widzi on pewne 
nieoezpi. izeństwo owej umysłowo -moralnej hege 
monii, Zreaztą życzy Pypin Polsce zupełnej sa 
moistsości w rodzinie zjednoczonych pod prze­
wodnictwem Bosji plemion słcwriańszicb, czego 
życzy sobie gorąco, będąc sam również słowia- 
nofiiem, liberalnego tylno i wyrozumiałego nieco 
odcienia. Kroiestwu Polskiemu ehciałby dać dsiś 
jak  najwięcej sw >bód narodowych, nie zagraża- 
jąeyeh całości Rosji, od której przytem  żąda 
starań  o „zachowanie* przedewszystkiem naro­
dowości p .ls r ie j, narażonej w Poznańskiem, a 
nt wet w Królestwie na grożącą jej germ ani­
zację. Tak zw«nz „gubernie zachodnie44 uważe 
za czysto roagyjakie, aczkolwiek skłania się ku 
udzieleniu i „małorasom44 pewnych swobód, o- 
partych na pewnej plemiennej odrębności, będąc 
przekonany, że swobody te nie naruszą ogólnej 
rossyjskiej jedności, obejmującej zarówno wielko,

biało i małorusów. Wpływ polski nu dawnej 
Litwie i Rusi rad widzieć oczywiście zastąpio­
nym przez rosyjski.

Korespondencje.
W o ło czy sk a  6. Hstopaua.

Sąd wojenny w sprawie, zaburzeń żydow­
skich zebrany po przesłuchań u 192 świadków 
skarał 18tu głównych uczestników w m iejscowo­
ściach: Pulaay, Hjłoebwascy, F rydry^ow ie , Nie- 
mierzyncacn . Wołoczyskacir, jak  nastęouje: 

F arauka i Salaikowa, po 15 lat kalo-zura 
nych robót, K ieryła i Chodkowskiego, po 10 lat 
i na 2 U ta i 4 miesięcy więzienia, Parano* skoj 
1 rok, Lewczok 1 1/a roku, Obczsruk l l/„  Kerło- 
m o r  Dauyło 1-/* roku, Biliński 1 rok, Dobro­
wolski 1 rok, Prochucki i Ł )Z iń sii.|p o  półroku, 
P  owranskoj i Dobrotwor, Bri,tyj, Łumaszczuk 1 
rok 1 4 miesięcy, Herszel poddany prask i 1 rok, 
Brało w ar 6 miesięcy.

Wszystkim saszauym  pozwolono apelować 
do jenerał - gubernatora w Kijowie z prośbą o 
zmniejszeme luo uwolnienie. Ze wszystkich odża­
łowanych najwięcej na duchu upadł Chodkow- 
sk o j; jest to młody inteligentny mężczyzna, k tó ­
ry  tylko za namową Kieryła, znanego aw an­
turnika do zaburzeń na stacji w WoFoozyskaoh 
został wciągnięty.

Postawa świadków żyoów, był* wyzywaią 
cą, co nad ir n ieprzychylna usiiosobiło ludność 
chrześcijańską.

Z n a d  lew ego b rzeg u  Z b ru cza  7. listopada.
( W yrok sądu. wojennego )

Przez kilka dni rozbierał w Woloizyskneh 
umyślnie zesłany sąd wojeuav sprawę uapadow 
na domy żydowskie w tem mieście i okolicy, 
n czem dzienniki już przedtem krótko doniosły. 
Jakkolwiek ted^ n .e napiszę wam nic no- 
Wbgo, to w każdym rasie  nie od rzeczy będ». e 
zaznajomić was z wrażeniami, ;ak .e  niesłychanie 
srogi e wyrosi sądu wojennego wywarły na różne 
warstwy społeczeństwa

Wczoraj sadzono ostatecznie sprawców r- 
wantur z dnia 3., 4. i 5. m aja (s. st.) b. r., do­
konanych w Wołoczy9kach; 18-tu oskarżonych 
zasądzono ni więzieniu od 2 miesięcy dc roku. 
* dwóch, t. j. Chodkowskiego i Kieryłowa na 10 
łat wiezienia (tiuremmsbo zakliuczenia.)

Wydawać by się mogło, iż przy wydan;u 
wyroków na winnych sąd kierował się srogą, 
lecz konieczną sprawiediiwośc:ą, ażeby s tra ­
sznym p rzy k ład em ' odwiesi ^pospólstwo od po­
dobnych niepoiząików . Jednakże tak  nie jest 
bynajm niej, przeciw nie, sannie przytłumione 
wprnwdzie, lecz wielkie n^azadowolenie.

£ydzi są niezadowoleni z powodu st^at po­
niesionych, które im n ik t nie zwróć’. Nie wie- 
rzr w stanowczość wyroków, w obec tej zadzi­
wiającej okoH.Jzności, że tenże sąd wojenny w 
sprawie rozbicia m ieszkań żydowskich w Żma- 
rynee, a więc w wypadku cięższej zbrodni, pu- 
zasądza winrych tylko na miesiące, a nie na 
lata. Obawiaj? tię  więc rm s iy  chłopów; ład 
zaś czuje się takim  wymiarem kar Brodze po­
krzywdzonym, zwłaszcza, i i  głoszono w czasie 
nieporządków w wielu miejscuch, że car wydał 
rozkaz bicia i gnębienia żydów, w czem nieo- 
świeccny lud, ten. bardziej utwierdzonym być 
musiał, skoro jak. to wam z dawniejszych wia 
aomo doniesień, w łidze rządowe o mających 
nastąpić zaburzeniach ntprzód wiedziały, i n spa­
dom. obojętnie się przypatrywały, a w niektóiych 
vypad»ueh zachęcały nawet do zaburzeń. To 
też podczas rozpraw niektórzy z panów czyno- 
wrnków siedzieli juk na węglach, gdy podsądni 
mużyki w prostocie ducha tłumaczyli się mniej 
więcej słowy: „My dumały, ^zczo hosndar po-
zwołył żydiw byty, koły nam pany z naczulstwa 
odni niczo neboronyły, a druhie obiciowały po 
2 rubli za nlcz pohulanki na żydach płatyty*. 
Nie tru tko , n  takich obronach dopatrzyć poką- 
tnycn agitacyj.

Sądzę jednak, że albo i czyuowników leśSf^ę 
czeka śledztwo, albo że srogie te rryroki obli­
czono np obałamucenie zagraaiey, która na wsze 
strony św iata roztrąbi o tern, jak. w Rosji wy­
mierzają sprawiedliwość a tymczasem można 
będzie przez generał- juLcrnstora dostąpić łaski 
dla osądzonych, a  tera samem zem krą? im gębę 
co do izb otrony, k tóra orkaizz i kompromituje 
w isdzt rządowe,

P o z n a ń  6. listopedr.
(Sztuczni- niemieckie. — W ył r członka izby pa 
nów. — Zasądzenie hr. Z. Czarneckiego. — Z  gi- 

mnażjmn ostrowsKiego.)
(Ł. Z.) Z nrowinc i nadchodrą rozmaite za- 

ż tlen  a  na Niemców, którzy wszelkich uży wali 
sposobów, aby tylko Polaków poróżnić, wielu z 
nich zniewolić do oddanU głosów n aN  eracai tp.  
I  tak z Wielenia donoszą, że tam nu cwt-żnił 
zarząd I. okręgu wyborczego 5 karteczek z nazwi­
skiem : „Ks. proboszcz G«jowiecki z Chodzież*,* 
ponieważ (słuchajcie!), jak  się przewodnic*ą“y 
w yraził, kto nie umie po roisku, n ;e wiedziałby 
kto jest kandydatem  czy „Proboszcz,* czy też 
„Gajowiecki-14 A dodać winienem, że landrat po­
wiatu esamkowsKiego, s  którym to powia-

i

i

Z e m s ta  N ih il is tó w .
Soena z m o sk iew sk ieg o  źyoia .

Z  angielskiego przełożył 
F .  L ,

) (Dokończenie.)
Odkrycie, że księżna Waidyn była nihi- 

listiką, doprowadziło Pawła do tego m niemania, 
że ijej podróż do Ekaterynosławia była odbytą 
w jrewólacyjnym celu. Zapewnie pojechała tam, 
ab y  porozumieć się z naczelnikami klubów, a 
protegując go, używała jako narzędzia przezna­
czonego dla rewolucji. Z trudnośeią jednakże 
zdawał sobie z tego wszystkiego sprawę. W dzię­
czności już nie czuł dla księżnej, bo pomyślał, 
że ułożywszy się z jenerałem  Brekowem, prze­
znaczyli go do zbrodniczego zamachu, z którego 
by sami korryść wyciągnęli. Dylemat, w którym  
się znąraował, nasunął mu różne rozmyślania. 
Nidbezp i !z< ństwo własne zaczęło go obchodzić, 
ale przytem pomyślał o bezpieczeństwie cara. 
Pom yślał, że ten człowiek, oędąiy  zwierzchni- 
kifljm, w ładcą m i jonów poddanych, żył wśród 
nieprzyjaciół u iry tycb , że był zdradzany przez 

którzy posiadali jego zaufanie, i że tych 
najwięcej miał się lęKac, których najwięcej 
koehal.

_ W ałicyn był kołnierzem, byłby wziął może 
udział w powstaniu otwartem, w bitwie na uli- 
oacb, byłby zaciągnął się pod sztandar rew olu­
cji, ale nie chciał dopuścić si$ ukrytej zbrodni 

t» i  sonie rozmyśliwah 
Cd m iał pńoząć? Zadawał śGbie t“

przechodząc przez puste ulice Petersburga, gdy 
przyi.zła mu myśl ostrzadz cara. Jakże go jednak 
ostrzedz ? Po Km, co widział, nie miał zaufa­
nia do nikogo a dworu carskiego, nawet do na­
czelnika trzeciego oddziału. Jeżeli tedy ludzie, 
jak  jenerał Brekow i księżna Waidyn, Dyli ni- 
h1 listami, to —yżej postawione osoby nimi być 
także mogły. Niaomu więc zaufać nie mógł, 
chyba jedynie członkom eiiirskiej rodziny, w iel­
kim książętom i wielkim księżnym, których 
życie tak samo, jak  c iia .  wystawione było na 
ciosy trucicie l, zaDójców i konspiratorów.

—  Uprzedzę wielkiego księcia Aleksego — 
krzyknął nagle kapitan. — Jest on pułkowni­
kiem ho jego pułku i mam prawo żądać od n ie­
go aadjencji. Opowiem mu wszystko, wybłagam 
u niego przebaczenie i w tedy będę w większem 
niż teraz bezpieczeń jtwie.

Po tych sbw ach  zmierzył kroki swoje w 
kierunku /firnowego pałacu, nie widząc, że dwo­
je ludzi, okrytych płaszczami, za nim postępo­
wało. Ci ludzie nie stracili go z oczów od 
czasu wyjścia iego od księżnej Waldyn. Gdy 
kapitan wszedł do Zimowego pałacu, jeden z tych 
ludzi, dobył świstawki i trzykrotnym gw izda­
niem dał znak jakiś. Natychmiast odwach zło­
żony z pięćdziesięciu ludzi, okazał się z bronią 
w ręku. a  tajem ni ludzie szepnęli k ilka słów na 
ucho ohrerom.

Tymczasem kapitan, wszedłszy do kory ta­
rza, zwrócił się do służby wielkiego księcia 
Aloksego, która odrzekła mu, że wielki książę 
udał się w tej chwili do swych pokojów. Po­
prosił wtsedy o n&piianin listu, który wielkiemu 
księciu miał oyć natychm iast doręczony. D o­
zwolono mu list napisać w sali ubocznej, gdzie 
znalazł wszystkie do pisania potrzebne przybory. 
Kilaa 8łów sal&dwo pAkreśliL gdy drzwi g»ał*

townie otworzono i weszli do pokoju żołnierze, 
z odwzchu, z oficerem, na czele.

— Go to znaczy ? — krzyknął Paweł cLwy- 
tając za rękojeść szabli.

— Aresztować go — zawołał jak iś człowiek 
okryty płaszczem i noszący policyjną czapkę na 
głowie. —  W imię prawa arosztuję c.ę panie 
Pawle Wolieyn. Należysz do kunnp^acji i przy­
szedłeś tu aby  wielkiego księcia zamordować.

— Któż ji  to bezczelne kłamstwo podszep- 
n ą ł?  —  zawołał kapitan.

Rzucili się żołnierze na niego, powalono o 
ziemię i zw.-.ąz«no mu ręce. Oficerowie policyjni 
rewidować go wtedy zauzęli.

— Oto rewolwer — Krzyknął jeden poli­
cjant — sztylet i paczka lisiów.

—  Sztyiet i listy przez was zastały przy­
niesione, krzyknął kapitan z wyrazem najw ię­
kszego oburzenia.

— Zobaczymy potem — odrzekł ajent 
policyjny —  poprowadźcie tego człow ieka do 
are&. u i niechaj będzie dobrze strzeżony! — zawo­
łał do żołnierzy.

Gzterech żołnierzy wyprowadziło go z sali. 
Paweł począi wtedy wołać wielkiego naięcia na 
pomoc, oficer zakneblował mu usta walą. W szyst­
ko - u a *  zdało mu się być straconem.

Nazajutrz gruchnęła po mieście pogłoska, 
że zamach był uczyniony na życie w ielkiego 
księcia przez o b c o  kirasjeiów  gwardji. Nikt 
szczegółów n.e znał, bo dzienniki ien nie poda­
ły, rząd bowiem nie życzył sobie aby podobne spra­
wy znalazły odgłos. Telegramy krótko jednak o tern 
zawiadomiły Europę, Wsaysoy ni.u nazwisko 
zbrodniaraa, mówiono powszechnie, że znalezio­
no przy nim nadzwyczaj ważae i rew olucjoni­
stów kompromitujące papiery. Dwa dni putem 
głosaouo, że Pąwei Walicyn oddany sos tai p .d

Bąd wojenny połowy, któ.ego 
jenerał hrabia Brekow.

prezydentem był

W ielką ilość dokumentów kompromitujących 
znaleziono w pomieszkaniu kapitana kirasjerów. 
Nie potrzeba wspsminać, że o nich zupełnie nie 
wiedział, zamknięty w więzieniu w wilgo ne,’ i 
ciemnej celi. Oderwany od reszty świata, i ie  
otrzymywał żadnej nawet odpowiedzi na zapy­
tania czynione stróżowi więzienia. Dziesięć dni 
tao. przesiedział, gdy wreszcie powołauy został i 
zaprowadzony do sali, gdzie trzech było oficerów 
z jenerałem  Brekowem, jaho przewodniczącym 
sądu polowego. Jenerał przerzucał papiery za­
wierające ak t oskarżenia kapitana. Przy drugim 
stole siedział audytor, pełniący obowiązki osaar- 
ży cela  rządowego.

Straż stała z tyłu za więźniem, dwóch zaś 
było żandarmów z dobytemi pałaszami obok 
niego. Gdy Paweł uj;zał Brekowa, pobladł i stra­
cił wtedy wszelką nadzieję i te słowa stanęły 
mu na m; dli: „Tak ciebie w aidłacb trzym my, 
że nie zdołasz nam się wykręcić*.

— 1 zy ci ludzie m ają mnie sądzić? — spy­
tał r« , /e ł  żołnierza głosem przytłumionym. Żoł­
nierz mu mc nie odpowiedział

. jest, będę cię sądził — odrzokł spo­
kojnie Brekow. —  Czy możesz oDronić się od 
tak wielkich oskarżeń?

Przed toDą me bronię się — odparł ka- 
ritan  z pogardą. —  Ty Bam jednak jestes nihi- 
iistą i do tego nędznym człowiekiem.

—  Posłuchamy świadków —  odparł jeneiał.
—  Nie są oni hczn:. ale zam kną ei usta.

Ajenci policyjni, którzy aresztowali Pawła, 
stanęli przed sądem  powołani i ośw i|dezjtljj że 
przy nim znaleźli sztylaą paczkę listów , a  w po- 
mieszkania doknmenta twierdzące o zdradzie o-

skarżonego. Brekow spytał go wtedy, coby miał 
powiedzieć na swoją obronę. Paweł odrzekł, że 
pragnie mówić z wielkim księciem.

—  Jest on moim pułkownikiem — odrzekł 
— ni? odmówi mi no9łuebanis.

Gdy to wyrzekł, sędziowie powstali, a jene­
ra ł Brekow zawołał głosem ponurym-

—  Paweł Walicyu, kapitan kirasjeiów gw ar­
dji, za shydną zbrodnię, za zamach na wielkiego 
księcia, skazany jes na zdegradowanie i na ro z ­
strzelanie. Egzekucja odbędzie się jutro.

— Ju tro? G d z ie ?— Soytał Paweł.
— W tem więzienra. Miasto iest w stanie 

oblężenia, mamy więc rozkaz prędkiego spełnie­
nia egzekucji.

Paweł był do tej pory tak spokojnym, że 
straż jftgo nie zwracam wiole nr. niego uwagi, 
gay jednak nsłyszał wyrok, pozbawiający go 
wszelkiej nadziei, ruacił się gwałtownie szybko 
na żandarma, wyrwał mn pałasz z ręki i dotarł 
do stoła. Drngi uzbrojony Żołnierz w tej chwili 
uderzeniem pałasza zranił go w łopatkę, inny 
w twarz, trzeci znowu bagnetem  przeszył mu 
ramię. Scena ta  o d b iła  s 'ę  t  szybkością bły­
skawicy. Pokrwawiony cały, Paweł rzucił r ę  j«- 
dnak na jenerała, który cofnął się, aby ujść u* 
derzenia, lecz krzesło wywracając się, nie pozwo­
liło jenerałowi utrzymać równowagi i uderze­
nie pałaszem Pawła, zadane s mu r  twarz, 
po nad brwiami, rozpłatało mu czaszkę. W tej 
chwili jeden z sęaziów uchwycił rewolwer i wy­
palił dwa razy do Pawła, który śmiertelnie ran­
ny, zachwiał się i upadł jak drugi na s.:emię.

Żył jednas jeszcze, powstał opierając się im 
łokciu i westchnąwszy w ykrzyknął:

—  Pnwiedzc.e wszyscy carowi, żc jest oto­
czony nieprzyjaciółmi i zdrajcami
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tem powiat Chodzieżski pospołu głosuje, wy­
raźni e w sam  dzień wyborów uwiadom'} przewo • 
dniczących wyborów, że polskich kartek  nie n a ­
leży uważać za nieważne.

Z okręgu kościańsko-bu o wskiego mi dono­
szą, źe Niemcy, widząc, iż ich kandydat żadną 
m iarą przejść nie może, usiłowali Polaków roz­
bić. W tym celu wydał niejaki H Jlner, zwiący 
się „obrońcą ludow ym /  co przetłumsczone na 
zwyczajną mowę znaczy „pisarz pokąfny" ode­
zwę do lndn, w której wzywa, aby nie głosowa­
no na kandydata p. dr. Komorowskiego (ma być 
Komierowskiego), lecz na ks. W awrzyniaka, 
„który całem sercem dla chłopów żyje.® Odezwa 
w tem ma słuszność, że ks. W awrzyniak, wika- 
rjnsz w Śremie, pracuje dla ludń, ale pracuje on 
także i dla całego narodn. Lecz nie ubiegał on 
się wcale o m andat i mimo jego woli agitował 
ów Hillner za nim. O co więc szło owemu „o 
brońcy ludu ?“ Oto o rozbicie głosów polskieh i 
wskaż nie, że i Polacy nie są w zgodzie, a w 
pomyślnym razie do doprowadzenia do wyborów 
ściślejszych pomiędzy Polakiem a Niemcem. 
Sztuczka się atoli nie udała, bo ani jeden wy 
boiCa polski nie dał s ę obałamucić niepowołane 
mu obrońcy ludu i wszyscy oddali głosy na p. 
dr. Komierowskiego.

W Bydgoskiem zaś, aby głosy polskie po­
zyskać dla konserwatysty Schenka z Karenczyna, 
wydał komitet konserwatystów ode„wę p o  p o l ­
s k u  do włościan, oczerniając w ich oczach an­
tagonistę liberalnego Hempla, który jest przeci­
wnikiem ks. Bism arka, i na wszystkie propozycje 
rządowe powie „nie." Srhenk zaś uszczęśliw 
„przemysłowców i małych posiediicicli po wsiach 
i w ioskach / a przedewszystkiem „robotników." 
Naszą odpowiedzią na 4 odezwy, jer t odezwa 
kom itetu wyborczego, który nie pozwala się Po 
lakom  mięszać do wyborów ściślejszych. Ale i 
Niemcy zaczynają teraz drw ‘ć jedni z drugich 
Liberali wraz z Hemplem oburzeni na konser­
watystów, iż rodaka swego śmią w polskiej ode­
zwie oczerniać przed Polakami. Jest to rzecz 
niesłychana, a co więcej, wszystko co o Hempln 
powiedziano w odezwie, nieprawdą. ,Ich bin eir; 
Mann des Volkes,“ powiada Hempel, a przeci­
wnicy nie m ają prawa nazywać m n:e wrogiem 
wszelkiej popiawy, i przedstawiać mn;e jabo 
reprezentanta wzgardzonego antagonizmu klaso­
wego. Kiedy mowa już o sztuczkach niemieckich, 
niech mi z drugiej strony wolno hędiie wspo 
mnieć o pewuym Niemcu a Inowrocławskiego, 
który widząc, iż lud jego je.-t bez karteczek pol­
skich, napisał do sąsiedniego księdza, aby lu­
dowi karteczek tych dostarczył, gdyż zdaniem 
jego k i żdy według własnego sumienia głosować 
powinien. Szkoda, że nie wiem nazwiska jego — 
ale z drugiej strony trzeba być pod tym w zglę­
dem bardzo ostrożnym, bo Niemcy gotowiby 
swego ziomka ukamienować.

<-V kilku gimnazjach, jak  to wam już dono­
siłem, udzielana bywa przynajmniej w klasach 
wyższych (prymie i sekundzie) religia na tu ra ln e  
po niemiecku — na wykład nlem ieeki w w yższycb 
klasach ks. arcybiskup Ledochowsai się nie zgo­
dził, i to był pierwszy jego zatarg z rządem 
podczas kulturkam pfa. W Ostrowie młodzież do­
tychczas jest pozbawiona tej ulgi (!). Ks. prałat 
Radziwiłł chcąc choć w części niedogodności tej 
zapobiedz, napisał do rejencji, aby przynajmniej 
nakazano uczniom chodzić do kościoła. Re-encja 
dziś w wielkiej swej łasaawości, raczyła przy­
chylić się do życzenia ks. prał» t:i.

W dniu Ł  j b a  odsęaz’ i Jię w Bydgoszczy 
wybór- s ło n k a  Izby panów z większych pnsia 

"dlości okręgu nadnoteckiego. Jak  wiadomo, wy 
bór to trzeci, bo Niemcy ustawicznie wynajdują 
jakieś kruczki, w skutek których wybór Polaka, 
p. Józefa Kościelskiego, zostaje uznany niewa­
żnym.

Hr. Zygmunt Czarnecki za owe dwie cho­
rągiew ki na pałacn Siekierskim ( Sm ieić i 
„N iem com /) skazany został, jak  n«m wiadomo 
po kilkakrotnych rekursach, na 6 miesięcy wieży 
i poiresienia kosztów, przeciwko czemu apelował 
do trybunału rzeszy w Lipsku. Ten w tych dniai h 
wyrok potwierdził. Koszta procesu tego będą 
ogromne, bo po trzykroć apelował to podeądny, 
to probnrator.

Sprawy zagraniczne.
P e te r s b a rg  7. listopada. OberpolicnujBtor 

gt nerał Kozłow w ystąpił z projektem otwarcia w 
Petersburgu teatru ludowego, o którym już da­
wno myślano. Teatr naturalnie ma być głównie 
szkolą uczuć wiernopoddańcsych dla lndn. Mini­
ster spraw wewnętrznych, Ignatjew, zapropono­
wał radzie miejskiej, by wystawiony tea tr ten 
patrjoiyczny swym kosztem, wzięła też w 
swój zarząd. R td v  nie mogąc się wymówić, 
zmuszoną była się zgodzić.

W celu zmniejszenia wydatków, jakie skarb 
ponosi na gwarancje kolejom żelaznym, komisja 
kob jow a proponuje zrew dowame ustaw kolei, 
pobierających dopłaty rządow e, i następnie 
objęcie ich w adm inistrację skarbu. Tylko co 
ukończoną kolej zakaspijską, w kierunku do 
Marwo dążącą, uabył od rządu jeden z Królów 
kolejowych, żyd Polakow.— Słychać o wypraco­
waniu nowej ustawy dróg komunikacyjnych.— 
Ministerstwo dóbr pańBtwa zamierza zmniejszyć 
swój etat.

Z ogłoszonego przez Journal de Sl. Peters- 
iourg  wyciągu budżetowego wyjmujemy następu­
jące szczegóły, odnoszące się do budżetu mini­
sterstw a oświecenia. Ogólna cyfra rozchodu na 
rok przyszły wynosi 18 miljonów rs., czyli tylko 
o pół miljona rs. więcej niż w roku przeszłym. 
Płaca m inistra ( br. N ico lai) i jego towarzysza 
(p. Markows), oznaczoną została na 28 910 rs. 
Administracja centralna kosztuje 191 l/t y s ięcy  
rs.; uniwersytety 2 1/1 mil. rs.; szkciy miejskie i 
powiatowe 1-37 mil.; szkoły początkowe i para­
fialne 250 ty sięcy ; szkoły elem entarne T7 mil. 
rs. (z tych 600 tysięcy rs. na płacę inspektorów); 
instytut historyczno-filozofiuzny z właściwemi 
gimnazjami 250 tysięcy rs.; seu in a rja  i szkoły 
pedagogiczne U l mil. rs.; korporacje naukowe 
635 tysięcy rubli. Zwiększenie budżetu ogólnego 
o pół miljona rnbli wynikło skutkiem  wcielenia 
instytutu techiiczuego, zostającego dotąd w za­
wiadywaniu ministerstwa finansów, do m inister­
stwa oświaty.

Na wtorkowem posiedzeń u komisji 1. listo 
pi rla v. obradującej nad środkami ukróeenia 
pijaństwa, wzięto pod rozprawę prawo propinacji. 
Jakkolw iek rządowa komisja była za utrzymaniem 
te$ prawa, jednakże redakcyjna kom isja zebrania 
w ystąpiła przeciw niemu. Nie utrzymały się nawet

wnioski indemn'zowania właścicieli za n?»jące' 
im się odj'ąć prawe propinacyjne. Taż je ­
dnak komisja redakcyjaa z uwagi na brak ma- 
terjałów wyjaśniających, nie dotknęła bvnajmnie! 
prawa propinscyjnego w Królestwie Polskiem i 
w kraju nadbałtyckim. W ywiązała się ztąd roz 
prawa co do tego, czy należy rozciągnąć proje­
ktowane nowe przepisy na te gubernje, gdzie 
dotąd nie funkcjonują ziemstwa, oraz nad szko 
dliwością prawa propinaeyjnego, praktykowane­
go w zachodnich prowincjach. Ostrtecznle zebra­
nie postanowiło pozostawić sprawę praw a propi- 
nscyjnego w guberniach Królestwa Polskiego 
i w kraju nadbałtyckim  w zawieszeniu do czasu 
ukończenia prac, dotyczących pozostałych części 
państwa i kw estję propinacji w zachodnim kraju 
przekazać do tymezstsowego obrobienia komisji 
redakcyjnej.

U>t»nowion» w dniu 29. stycznia 18/9 r. 
komisja dla przejrzenia aoUw i przepisów, doty­
czących rządowych obstalnnków i dostaw, ukoń­
czyła swe prace Komisja zbadała kwestje 
wszechstronnie i, zapewne na podstawie jej ela­
boratu wygotowane zostań., nowe przepisy, któ­
re zamienią w czem trzeba dzisiejszy system 
powierzania robót rządowych , dostaw i t. p. z 
licytacji lub t. zw. drogą gospodarczą.

Śledztwo w przedmiocie zniknięcia ze zbio­
rów akadem ii sztuk pięknych cennego płótna 
Wonwermana, prowadzi się energicznie. Istnieje 
projekt najściślejszego sprawdzenia całego inwen­
tarza zbiorów, opatrzono siębow 'em , że nie wszyst­
ko jest w ponrądku i w całości.

Słychać, iż m inister oświaty, baron Nikolal, 
ma ustąpić; na jego miejsce ma być wyznaczo­
ny Deljauria. Byłoby to niejako powrotem do 
tradycji T ołstaw o, którego Deljanow był za ­
stępcą.

Na ostatniem posiedzeniu komisji rzeczo­
znawców zabrał głos (po raz pierw szy) hr. To­
masz Zamojski, przy obradach nad dopuszcze­
niem żydów do szynżowania. Hr. Zamojski zwró­
cił uwagę, że w królestw ie Polanem , liczącem 
13% ludności żydowskiej i z odmiennemu sto ­
sunkami prawnemi, proponowane ograniczenia co 
do żydów nie mogą być stosowene. "W Króle­
stwie obowiązuje prawo z r. 1842, dozwalające 
żydom szynko wania tylko w miastach i mi a-te 
cz k ach ; nie ma potrzeby zm ieirać go. Komisja 
postanowiła proponowane ograniczenia co do ży­
dów nie rozeiągać do Królestwa Polskiego.

Zapewniają, że łąein ie z ośmiu ekspertami, 
mającymi wz<ąć udział w obradach rady pań 
siwa w sprawie ukrócania pijaństwa, pozostanie 
hr. Tomssz Zamojski, jako przedstawiciel Kró­
lestwa

Zgromadzenie przedwyborcze
odbyło uę w Krakowie w niedzielę o godzinie 
4. popołudniu przy udziale 500 wyborców. Prze­
wodniczący prezydent m iasta dr. W e i g e 1 
zawiadomił obecnych o rezultacie głosowania w 
komitecie przedwyborczym, gdzie na 39 głosu­
jących o trzym ali: dr. W a r s c h a u e r  17 gło­
sów, dr. Mikołaj K a ń s k i  12, hr. Miero 
Bzowski 6, hr. Michałowski 2 i dr. Wilkosz 2. 
Następnie wezwał kandydatów, ehcących obie- 
g ić  się o m andat poselski do złożenia wyznania 
wiary politycznej przed wyborcami.

Pierwszy zabrał głos dr. Mikołaj K a ń  s k i, 
Stańczyk czystej wody, a którego, jak  & ;m po- 
wUdc, wszelkie marzenie illuzyjne już znikło. 
Dla scharakteryzowania tego kandydata do­
syć przytoczyć naBiępujący ustęp z jego 
m ow y:

„Od chwili, jak naród nasz przez myślicieli 
swo ch przekonał się, ze powstania zbro ne nie 
doprowadzą nas do rezultatu żadnego; że po 
powstam u zawsze jesteśm y słabsi i upadamy 
wogóle na s iłach ; od cbwili, k iedy Najjaśniej­
szy Pan postanowieniem swojem z r. 1869 dat 
nam w kraju język polski, jako język urzędo­
wy w naszym kraju, od chwili te; stanowczej, 
kiedy 8 e ju  nasz we Lwowie wyrzekł do N ajja­
śniejszego Pena te pam iętne s ło w a: Najjaśniej­
szy Parne! Przy Tobie stoimy i stać chcemy — 

;od tej chwili my w Galicji, i w K rakow ie; w 
okręgu krakowakim, wogóle vr prowincji pod 
berłem austrjackiem pozostającej, stanęliśm y na 
grancie legalnego rozwoju".

Jedno, :o w prze mówienia dra K a ń s k i e ­
g o  jest godnem podniesienia, to przyrzeczenie, 
że w razie wyboru pragnąłby się zająć napraw ą 
stosunków ekonomicznych kraju i dążyłby w 
pierwszym rzędzie du ograniczenia zdolności we 
kslowej. Na interpelację dra C z e s n a k a  odpo­
wiada, że jest za równouprawnieniem wszystkich 
wyznań, z wyjątkiem  bezwyznaniowości, która 
nie jest wyznaE <am, lecz wyzwaniem, dale, przy 
rzeka dołożyć starania, aby projekt nowej pro 
eedury cywilnej, który już przedłożony został 
Radzie państwa, a którego jeden eg/,enapls rz 
kandydat posiada, jak najrychlej był zamienio­
ny w ustawę i aby rozdział prokuratorji od są ­
downictwa karnego był przeprowadzony.

Po p. Kańskim zabrał głos br. M i e r o  
s z o w s k i ,  który w dłuższem przemówieniu 
złożył dokładne wyznanie wiary politycznej. Ż a ­
łujemy, że brak miejBca nie pozwał* nsin podać 
całej mowy i każe nam ograniczyć się na poda­
nie tyiko wyjątków, Rzeki o n :

..............Zasady więc moje polityczne są te,
które jak  mi się zdsje, wyjąwszy pewne w yjątki, 
pewne indywidualności najbardziej skraiuyn. opi­
niom z jbduej lub z drugiej strony hołdujące, 
wyznają wssyscy Polacy. Mnie się zdaje, że pod 
tym względem opin i. Polaków przetrwała wszel­
kie burze, wszelkie zmiany polityczne aż do 
czssu upadku naszej ojczyzny , zapewne żeśmy 
nie skostnieli, żeśmy poszli dalej w tym w zglę­
dzie, ale zdaje mi się, że pum  tom wyjścia 
pozostanie zawsze dla nas sejm czteroletni i tra ­
dycje starej Polski (Brawo!)

Jako  tradycję Btarej Polski, uważam prze- 
dewszystkiem, że Polska, co się powiększyła z 
małego zawiązku aż do tego wielkiego państwa 
od morza do morza, że ona broniła się w pra­
wdzie orężem, ale nie zdobywała, gdy połączyła 
wolnych do wolnych, równych do równych. To 
powinno być naszem zadaniem  w tej wojnie do­
mowej, gdzirśmy powinni skończyć pod­
bojem J.uBi, tą  bronią została raz zdo­
byta, i powinna być drugi raz zdobyta (Brawo 1 
przeciągłe oklaski). Jeżeli będziemy dalej m id i 
ciepłe serce i sprawiedliwość, ale z całą ener- 
gją, z oburzeniem i z całą siłą odepchniemy 
wszystko co nieuczciwe, to w tedy mamy nadzie­
ję, że i w tej m ierze tradycja starej Polski 
okaże się najlepszą podporą. S tara Polska, była 
katolicką, jak  prawie żacen drugi kraj, d a .rk ,-

DZIENNIK POLSKI.
rom zawdzięczamy najdawniejsze szk ły nasze, 
duchowieństwo miało wielkie zasługi w uprawie 
n*uk, ażeby tylko wspomnieć o Pijar* "h. Gdzież 
dzisiaj zobaczymy kraj, któryby tak kochał swoją 
wiarę, jsk  nasz—gdzie dzisiaj zobaczymy ttLieh 
wyzmwców, jak  w Chełmskiem (oklaski, brawo!). 
Ale j< dnak królowie as,si przysięgali na utrzy- 
m sn:e poko ji pomiędzy rózuowiercsm’, k tó rzy  
reprezentowali wszystHe wyznania. Przy całej 
więc czci i miłości dla katolicyzmu, który od­
znaczał nasz naród, nie rozumię ty k  o spraw ie­
dliwość jedną miarę i jedną opiekę dla wszyst­
kich wyznań (B raw o!). Kwestję tę uważam za 
tem  wiżuiejszą w nasiej prowincji Galicji, ż t  
nietylko w ziemi naszsj mamy trzy wyznania 
katolickie uznające Świętą stolicę, nietylko m a­
my dwa wyzn*n;a protestanckie, ale mamy wy­
znanie mojżeszowe tak licznie reprezentowane, 
że każdy ósmy, a nawet może i siódmy mie­
szkaniec tego krain jest żydem. Gdzie tak wiel­
ki proueut, U k znakomita część jedną rchgię 
wyznaje, to z rel-gją tą  chociażby nie sprawiedli­
wość, chociażby nic to, czego nasz uczy religja 
nasza, to jest n rło fć  wzg’ędem bliźniego, to ro­
zum polityezuy nakazywałby rachować się, Iz ra­
elitów za b ra 'i uważać i starać się, aby e w ę­
zły, które już są u na*, były jeoscze silniejsze, 
i abyśmy do tego doszli, aby ta  w ielka część 
naszego narodn szła za nami (przeciągłe oklaski, 
brawo !)

 Jeżeli więc te zasady ogólne uzna­
ję za moje, w tedy następuje daloze pytanie, ja ­
kież stanc wisko moje do dzisiejszego rządu i do 
dzisiejszych stosunków ? Tak jak szenowny po­
przednik mój z c łą  otwartośe:ą  swe zdanie wy­
raził, tak  i ja  je też podobnie powiem. Gdy­
bym 'jako  Polak me mógł z rządem austriackim 

-U-zyntrć, wtedy coby mi było wolno robić, ro 
biłby«  w e ih u  przepisu Aidrksu cyw ilne­
go, a pytałbym się kodeksu karnego, oz5go nie 
robić, ażeby nie popaść w awanturę i siedział­
bym w domu (wesołość b r a wo ! ) . . . . .

 Mnie się zdaje, że żaden Polak w
Austrji nie jeitt w tem położeniu, ażeby go ktuś 
ukrzywdził na jego narodowości, aby nim śmiał 
kto pomiatać. My wspierrm y rząd i on nas wspie­
rać powinien Tu są więc powody, dlaczego do 
opozycji zawsze i wszędzie bezwzględnie nrde- 
żećbyśmy nio mogli. Nigdy to nie jest wyi lu- 
czonam ażeby w pojedynczych kwestjach bronić 
interesu prowincji, chociażby ten int res prowincji 
był w kolizji z interesami innych prowincyj, u- 
żeć wszelkich środków legalnych, i starać się, 
aby wymierzono sprawiedliwość, aby nam krzywdy 
nie robiono. Jeżeli więc jakaś kwestja celna, 
podatkowa, lub coś takiegoby się pokazało, to 
pewnie tak daleko nie idzie moja czołobitność 
dla rządu, aDym miał zapomnieć; że trzeb* hro- 
n ć naszego interesu, bo bliższa koszula ciała 
(b ra w o ) ..............

 Na tem  og-aniczam moje wyznanie
wiary teoretyczne. Pozostaje mi tylko powiedzieć, 
żebym mifeł zaszczyt ot zymać wasz mandat, 
jak ’ym  postępował jako poseł. Byłem już dwa 
razy posłem w ybrany; za pierwszej kadencji zda­
wałoby się, że z powodów czysto osobistych nie 
z powoHu z*jśc'a między osobistościami z Koła 
wystąpiłem, ale jeszcze tej Kamei Kadencji wró-; 
ciłem do Koła i zobowiązań moich dopełniłem 
i to ścAie, wróciwszy do Kora, poddałem się 
solidarność5 zupełnie i bezwzględnie, mamy na 
to świadków, nawet w tem szan wnem gronie, 
bo ta  mamy panów, z którymi miałem zaazczyl 
kolegować w Radzie państwa. Na ich św iade­
ctwo bym się odwołał. Gdy zostałem na drugiej 
kadencji wybrany, i w tedy naturnln.e natych 
miast wstąpiłem do Koła, solidarnie z nfem po­
stępowałem i miałem ten zaszczyt, żem kilka 
razy przez Koło wybierany był do komisji. Prze­
cież tego Koło byłoby me zrobiło, gdyby było 
mJało o mnie jaką wątpliwość, a zatem, jeżeli 
j -)(J tym względem potrzebne jes t zapewnienie, 
to możecie panowie być przekonani, źe ze 
względu na usposobienie naszej prowincji, na 
przekonania polityczne naszego krajn, ze względu 
na stosunki polityczne, ze względu ne wszystko 
razem , gdybym me chciał solidarnie postępować, 
i nio chciał się Kołu poddać, nie mizłbym za­
szczytu stać dziś aj przed wami. Dlatego więc, 
że szedłbym zupełnie solidarnie z Kołem, ośm ie­
lam się was trudzić (b ra w o ) ..............

.................Oiw.adcsam , że uważałbym sobie
to za nsjwięfcazą przyjemność i zaszczyt po 
zsmkmęcin bażdu  rocznej sesii ptzed Panami 
tutaj stanąć i dokładny łiożyć rap o rt co się w 
Radzie państwa stało. (Przeciągła brawa i o- 
klaski)

Jeżelibyście zaś wtedy Panowie uznali, że 
nie spełmłoic oczekiwani», to taki łatwy środek 
parlamentarny i tak używany, — ubjawia się 
cwrmu posłowi troszeczkę nieufności, cn to m iar­
kuje i odchodzi (Wesołość). A z ftem i W y Pano­
wie wtedy okażecie mi troszeczkę nieafacści, a 
i* to zaraz zrozumiem (Brawo, wesołość ogólna). 
Może który z łaskawych Panów powie — natu­
ralnie, jemu to będzie tem łatwiej, gdyż on cią­
gle mandaty skład* i po Bośniach się włóczy 
(Wesołość ogólna) — nie będzie go to dużo fa­
tygi kosztowało złożyć mandat i pójść do Bośnii. 
Pozwólcież moi Panowie, żebym ile możności 
krótko o tej Bośuiisłów  kilka powiedział. Nasza 
«tar& Polska broniła cywilizacji i wolności, bro­
niła Europy od północnego Wschodu i od po­
łudnia; nroŁiła z jŁduej strony ud Rosj , z dru­
giej od Turcji; to było zadaniem naszej Lustorji 
i to zadanie Polska świetnie spełniała. Dzisiaj nie­
stety  zmieniły się stosunki, Polska ja io  m c*r- 
8tt.o nie istnieje, a zadanie to Polski wraz z 
wszystkiemi niebezpieczeństwami, które spadały 
na nią i na Europę, przeszło dzisiaj na Austiję. 
Austrj8, powołana do bronien a wolność*, cywili­
zacji i Europy przed północnym wschodem i 
przed południem — południe już dzisiaj nie jest 
niebezpieczne, ale północny wschód jest tak  nie­
bezpieczny, że on garnia południe (B ra w o ) ... .

. . . .  Austrja musi walczyć przeciwko pan- 
slawizmowi z Rosją na wszystkich polach (bra­
wo) —  są do tego dwa pula, dwa teatra wojny. 
Na jednym  teatrze wojny dzisiaj iest zawieszenie 
b ro n i, na drugim niedawno krew płynęła. Ten 
pierwszy teatr, to u nas dzisiaj; fortecami nasze- 
mi akadem je nmiętności, uniwersytety, politechni­
ki (brawo), oficerami nasi uczeni, lekarze, mężo­
wie stanu, ludzie znamienici; szeregowcem każdy 
obywatel, wykonywający swoje prawa, poczuwa­
jący się Polakiem (brawo —  oklaski* Na dru­
gim teatrze wojny było in acze j: tam  księstwo 
Serbji pracowano dla Rosji —  Rosja stuła za Ser- 
b ją ; gdyby Serbja wzięła Bośnię i Hercegowinę 
i połączyła ze sou^ — bo te dwa kraje nie mo­
gły już być tureckiem i —  wtedy tak  powiększo­

na Serbja byłaby rzeuzywistem i groźnem nie­
bezpieczeństwem dla innych krajów południowo- 
słowiańsnich. Tego niebezpieczeństwa dopuścić 
nie można było, i ta  Austrja, k to n  już i tak pra 
wie wszystkich posiada Słowian południowych, 
musiała zagarnąć tę Bośnię i Hercegowinę dla 
tego , żeby Księstwo Serbskie więcej nie mogło 
działać w interesie Rosji, i zeby Rosję zaszacho­
wać. Rosja przegrała całą kam panję wochodnią, 
a przegrała ją  w Bośni i Hercegowinie. Tam jest 
grób panslaw izm n, a że dzisiaj pojedyńcze in­
stytucje jeszcze się nio rozw inęły, to się roz­
winą.

Otóż mnie to tentowało. Mając c tas i spo­
sobność, chciałem tam iść i poświęcić moją słn 
żbę tym biednvm braciom naszym , którzy po 
przeszło 400 latach niewoli, dzisiaj ruzbndzili się 
dla wolności i postępu. Miałem gruntowną na­
dzieję , że będę użyty przy uwłaszczeniu grun­
tów. Jedna ta  czynność rozpoczętą jeszcze nie 
by ła, i ja  znalazłem , że tam jpż nie jestem  po­
trzebny, że tam nie mam widoków zatrudnienia. 
Z kraju łaskawe głosy się odzywały: „Spróbuj, 
a może twoje rodzinne gniazdo zaszczyci cię 
mandatem poselskim /5 To jest powód tej mojej 
pielgrzymki tak ośmieszonej, a może jednak, żem 
ram poszeał, nie zawiniłem , w iem , że nikomn 
tam nie zaszkodziłem , a wiem ta k ż e , że nieje­
den był kontent z mojej tam  bytności. (Brawo— 
oklaski.) . . . .

Pu tem przemówieniu kundydatu, interpe­
luje gu tekże dr. C z e s n a k :  Prosiłbym szan. 
kandydata, by zecbcisł odpowiedzieć czy na 
wypadek, gdyby przyszło do ruzpraw w parla­
mencie wiedeńskim nad kwestjonarjuszem rz ą ­
dowym, przedłożonym Sejmom, a względnie, 
gdyby się rozchodzili o zmianę władz adnruś 
słrajnych, ich okręgów i t. p., czy szan. kan­
dydat byłby za zmniejszeniem okręgów adm ini­
stracyjnych, czy nie.

K a n d y d a t  odpowiada: Pod względem
pierwszym oczywiście postani bym w Izbie tak, 
jakby mi nakazywał# uchwała Koła. Na posie­
dzeniu Koła broniłbym do najwyższego stopnia 
dzi«iejszego podtiałn sdm inistracyjnfgo, a je ­
szcze, ieżelibym mógł, etarałbym się o pozyska­
nie więcej siedzib różnych urzędów. Moie za­
patrywanie się na ten przedmiot iest następu­
jące. Jeżeli wieś wytwarza produkta surowe, 
to przetwarza je miasto. Kapitał tworzy miasto, 
bandel przywozowy i wywozowy prowadzi m ia­
sto. A zatem wieś bez n_iasta staje się m artwą 
i csła produkcja suroz-a wiejska, ani przero­
bioną, ani zutylizowsną być nie może, jeżeli 
m iast nie ma.

To samo z inteligencją. Mogą po wsiach 
być pojedyńcze indyw idua z wyżezem wykształ­
ceniem, ale tego wykształcenia nabrały w m ia­
stach, a miasta są siedzibami v .° .śn it instytu- 
cyj, które szerzą ośw iatę, miasta są siedzibami 
inteligencji.

.............. Byłem nadzwyczaj uszczęś.iwiony
z tego, jakeśmy mieli 172 becyrków, albowiem 
sądziłem, że z nich będziumy miuli wkrótce 172 
miasi w Galicji. Bolało mnie, gdy tc liczba 
zostali zredukowaną na 74, a i to mamy je ­
szcze dzisiaj redukować! Ma—yż naśladować 
tego nieszczęśliwego sąsiada naszego Rosję, 
i nie wsie podnos’1 do 'zędo miasl, ale miast, 
degradować do rzędu wsi ? (Brawo przeciągłe). 
A przecież Rosja, która chciała zabić Kongre­
sówkę, około 200 m iast degradowała na wsie, 
rady gminne, burmistrzów, prezydentów miast 
przemieniła w chłopów, nie nnL<eją ych pisać 
i teraz się szeayci ze sw°go ariela. Otóż bvc 
może, żebyśmy oszczędzili na znacznych lro 
Bztach łożonych na i administrację, kilkakroć 
stotysięcy; wydajemy je, bu je wydajemy na 
pomnożenie m:ast, zakład,W  i ich, a to się nam  
wraca. (B rtw c)

W końcu odpowiedział hr. M ieroszewski na 
drugą interpelację dr. Cze*uaka, o opodatkowa­
niu kam' cłu.

Wcale krótko mćwili dwaj inni kandydaci
Dr W a r s z a u e r  Jonatan zaczął od tego, 

iż się zastanawiał, czy po wielokrotnych kandy- 
C .wsuiach <*woich, m* jeszcze raz rozwijać wy­
znanie polityczne. Przyszedł do przekonania, żł 
to niepotrzebne. Zna go bowiem całe miasto. 
Położył więc tylko nacisk na potrzebę bezwzglę­
dnej solidarności K d a  delegacyjnego, przyrzeka­
jąc, że będzie ?ię jej ściśle trzymał, przestrze 
gając zarazem bezwarunkowo tajem nicy obrad 
Koln. Wubce zasady solidarności Koła, osobiste 
zapatrywama posła nie mają żadnej wagi (?) 
i dlatego program swój streszcza o s ło w ac t: 
„Chcę służyć krajowi i mi*stu, w którem  Bię u- 
rodziłem ; — przodkowie moi nie walczyli za 
niepodległość ojczyzny, bo w ogóle żydów n it 
dopuszczano do tego ; nie wyssałem miłaści oj­
czyzny z piersi m atki, ale wyrobiłem ją  sonie 
na tle dziejów ojczystych i wyniosłem po części 
ze szkół, a chciałbym być epigonem takich mę 
żów, jsk  śp. Andrzej Rydzowski. Jeżeli uzyskam 
zaszczytną godność przez wasze zaufanie, jakże 
zaimponujecie panowie w W iedniu nieprzyjacio­
łom waszym, że Kraków, miasto przeważnie ka- 
tolick e, daje zaufanie żydów wśród teg® ruchu 
antysemickiego, k tAry w Rosji i w ucywilizowa 
nyeh Niemczech panuje." (Brawc.)

Na interpelację p. Łozińskiego, co do are- 
gulowsnia spraw wyznsnia żydowskiego w myśl 
wniosku p. Merunowicza, wzbraniał się p. War- 
szauer dać odpowiedź doraźną, mniemając, że to 
sprawa zbyt ważna i trudna, i na danie odpo­
wiedz5 pot:zfbow»łby k ilka godzin do u s ta n o ­
wienia, jakkolwiek t u  przedmiot doskonale i 
tak  dalece, żb p Merunowicz użył w swoich pi­
smach także ’ niektórych jego zapatrywań. Do- 
pieio na kilisakiotne Daleganie wyborców, którzy 
w o ła li: „Ale prosimy — bardzo prosimy odpo- 
powiedzieć zaraz", wyznai ża się Łg, Iza z p. 
Mernnowiczem, co do konieczności pomyślenia 
o jakiejś reform5e pod względem adm inistracyj­
nym, chociaż kahałów już nie ma. (Liczne gło­

sy : JaV to nie ma — r  eprawda, bo są!)
Ostatni r. kandydatów p. M i c h a ł o w s k i  

Stan sław wykazywał uasamprzód, ż t  j«st K ra­
kowianinem, a więc „swój". Potem przytoczył 
swoje kwalifikacje poselskie: SKończone studja 
jurydyczne — gruntowna znajomość języka nie­
mieckiego urzędowanie w sąasie, a  wreszcie na­
leżenie do W ydziału rady powiatowej w P rze­
myślu...

Po wysłuchaniu mów nastąpiło próbne gło­
sowanie. Na 257 głosujących hr. M i e r o s z ó w -  
s k i otrzymał 134, W arszauer 92, Kiński 27, 
Michałowski tylko 4 głosy. W alka toczy się 
więc tylko pomiędzy Mieroszowskim a  War- 
Biauerem.
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KRONIKA.
Lwów u. 8. Ustopnda..

Wiadomości osobiste. P . Gustaw U j e j s k i  
otrzymał 31. października stopień doktora praw na 
uniwersytecie Jagiellońskim. —  Książę siamski,
P r i s d a n g, wyjechał na kilka dni do Berlina, 
zkąd p mównic wróci do Wiednia. — Jenerale y 
dyrektor fabryk broni w Steyer, Józef W e r n d l ,  
tknięty został paraliżem. Lekarze spodziewają się 
go uratować. — Hrabina M i r a f i o r i ,  druga żona 
Wiktora Em anuela, zachorowała niebezpiecznie.
W 40 roku życia wdowa królewska ma być jeszcze 
olśniewającej piękności

S z k o ła  ife te ry n k lj]  we Lwowie będzie dnia 
15. bm. otworzoną. Warunkiem przyjęcia dla nczniów 
jest ukończenie 6ej klasy gimnazjalnej lnb realnej, 
tudzi sż wiek od 17 — 26 lat.

W iadom ości d jeceza łn e . Archidjecezja lwo­
wska. D. 30. października br. umarł w Dobrotwo 
rze, zaopatrzony św. sakramentami, O. Józef Ga 
bała, z zakonu OO. Bernardynów, ur 1811, ingr 
1838, ord. 1841. Nieboszczyk zastępował od dłnż- '  
szego czasu słabowitego proboszcza miejscowego — 
i z tegoż zakonu nowowyświęcony O. Jan  Jawor­
ski, otrzymawszy aprobatę biskupią, został przezna­
czony do konwentu w Sokalu. — W dniu 4 list. 
zmarł, zaopatrzony św. sakramentami. Felicjan Ły­
sakowski, braciszek zakonu 0 0 .  Karmelitów, ur. 
w r. 1808.

Djecezja przemyska. Ks. Józef Wojnar, prze­
znaczony na ayrygensa do Gogolowa, pozostaje na­
dal w Łączkach. — Ks. Zygmnnt Śzymczakowski, 
wikarjusz w Szebuiu, przeniesiony na dyrygensa do 
Gogołowa, a na jego miejsci do Szebnia przezna­
czany ks. Kazimierz Szkocki, były dyrygent w Go­
golowie, aplikowany poprzednio do Rzepiennika 
biskupiego.

Djecezja tarnowska. Przeniesienia: Ks. Karol 
Frączek, wik. w Bobowej, do Siedlisk (Bogusz) — 
i ks Sz. Kumorek z O; f  nowa do Lose iny górnej 
ad Limanowa. —  Ks. Antoni Dobizańsli, wikary 
z Tuchowa, otrzymał prezentę na Myślenice.

Djecezja krakowska. W dniu 1. llstopąda, w 
uroczystość W W. Świętych, odbyła się procesja ju­
bileuszowa bractwa dobrej śmierci z kościoła św. 
B arbary  do N. P. Marjł, a ztąd do kościoła św. 
Piotra. Procesją tę prowadził ks. biskup. W przy­
szłą niedzielę, tj. 6. bm., odbędzie się zaś procesja 
z kościoła katedralnego na Wawelu tło kościoła 
archipr. N. P. Marji, również pod przewodnictwem 
ks. biskupa, w asystencji kapituły. — Na pierwszy 
rok teologii św. do Beminarjum djecezalnego przy­
jęci zostali: Bartł. Boba, Władysław Jelonek, Ma­
teusz Jen, Stan. Knrleto, Jan  Laoaj, Józef Magie­
ra, Zygmunt Migdal, Anat. Nowak, Izydor Stecz­
ko, Jan  'Wcisło, Zygmnnt Woźny i Jan  Śwlętnieki. 
— Dnie 9. i .  m. zmarła w klasztorze pp. Felicja­
nek na Smoleńsku w Krakowie Siostrę Marja Ku- 
uegunda R., zakonnica tegoż zgromadzenia, urodź. 
1304, p. 1873.

M atka B oska C zęstochow ska. W fejleto- 
nach Słowi wzywa jakiś borytel Rusinów, aby o- 
debrali Polakom słynny obraz częstochowski, jako 
swoją własność. Z księgami w ręku dowudzi on, 
że obraz ten otrzymali książęta rnsey od impera­
torów bizantyńskich, że Władysław Opolski wy­
wiózł go do Częstochowy i że rnskl monastyr św 
Jana stał na miejscu dzisiejszego klasztoru domin, 
kańskiego. Wszystko to jest prawdą stwierdsoną 
jnż dawno przez naszych historyków. Ale w to, że 
książę Lew darował Polakom, i ziemię, na której 
stał monastyr, i obrazy, historyk iUotoa jnż nie 
wierzy, bo gdzieżby mógł „szyzmatyk" Lew łaaii- 
aikom darować te świętości Dlatego tez autor 
r  żywa całkiem ser jo do krncjaty przed > obrazowi 
częstochowskiemu i każe go odebrać, podobnie jak 
świętości, które Napoleon z Rzymu i Wenecji wy- 
wlósł do Paryża, zwrócono tym miastom, lnb jak 
Suczawa prsyssła napowrót w posiadanie 1W0& 
św. Jana, klóremi Sobieski obdarował miasto Żół­
kiew. Wygwizdawszy tedy marsz Dąbrowskiego 
w teatrze, bracia-Rusin! kcnfiibu ą nam teraz na- 
s&ycłi umartycL i świętych. Możemy spać spokojnie.

U rz ę d u  pocz tow e w  G a lic ji trak tu jąjIz>■- 
iste język polski po macoszemn. Nie przestaniemy 
się też rpominać o possarowanie naszego języka u 
władz, których pierwszym obowiązkiem jest Usza­
nowanie ustaw i odpowiedzenie wymaganiom publi­
czności. Minęty bezpowrotnie bowiem te Csa*V - w 
których pewne iiistvtucj'e i władse kierowały si>? 
własnem widzimisię. Dziś każdy obywatel n,a pra­
wo i obowiązek upomnienia się o przysługujące *nu 
1 ustawą zagwarantowane prawa — a jeśli tego 
nie czyni, jeśli to prawo lekcoważy — to w kor- 
sekwencji samo prawo mścić się nad nim bę<lile. 
Nie chcąc jednak rzucać na wialr słów nbivych, 
stwierdzamy je faktami i zapytnjemy szan. dyrek­
cję poczt, co zuauzą na jej urzędowych pieczęciach 
napisy tak ie : „Lemberg — Krakauergasse'* — 
„fruh“ — „nacnm.“ — „vorir • — a jakby a  ła­
ski — pod spodem dodano jo polsku „Lwów“.( C » 
znaczą „Radomyś. b(ei) Dembica" — albo „^łeu- 
markt iu Galizlen ■. Dalej, każda niemal poczty u 
żywa pieczęci ełażących do określenia rodzaju ilistu, 
w jęiyku niemieckim np. „frankirt5, — „reccroman- 
dirt" itp., a jeśli co raczy na polsk'6 przetłuma- 
c yć, to takim językiem, że doprawdy zrozumieć go 
trudno, jak np. „kwit na powziątek“ (sic) „księga 
przybytków" (czy to mowa o arce przymierza,, o- 
wym przybytku biblijnym?) „podpis czynników po­
cztowych" itp. dziwolągi, które tylko ośmieszają u- 
rząd, ze wszech miar godny powagi i zaufania’ pu­
blicznego. j

M ianow ania . C. k. sąd krajowy wyższy w 
Krakowie zamianował praktykantów sądowtych : 
Szczepana Dubiela, Jakóba Dziewońskiego, Maury­
cego Ertia. i Salomona Jnrowiczu bezpłatnymi! au- 
skultantami dla swego okręgu. /

S m u tn a  śm ie rć . Na nlicy Wałowej znallaiły 
organa policji mężczyznę niewiadomego lmiehlc i 
nazwiska w stanie konającym. Odwieziono do 
szpitala, gdzie nieszczęśliwy w sali przyjęcia wkrótce 
umarł.

T ły n az  in sp e k c ji c. k. d y re k c ji  p o lic ji
z duia 7. listopada. Skradziono pani J . Scfa. k po­
mieszkania 1. 4 nl. Sobieskiego czworograniasty dy­
wan a' p. A- F. z wozu siuą bundę zimową warto­
ści 12 sir — Ujęto slngę Marię Tokarz wriaz z 
kilkoma sztuczkami materji jedwabnej, skradtlonemi 
ze skiepu swej slużb:;dawczynl M. W. — Pani Z. 
G. zgubiła czarną rypsową mantylkę, ubraną kuroa 
kami.

Z a k lic z y n  n a d  D u n a jcem  4. listopada. Mia­
steczko nasze jest. jak wiadomo, własnoóoią hr. 
Laackorońskiego. Otóż dostojny kolator ofiaruje pię­
kny dworek na mieszkanie tudzież opał temu leka­
rzowi, któryby się zdecydował zamieszkać w naszej 
mieścinie. Apteka tntejsza zaopatrzona w wsLulkie 
możliwe lekarstwa, miasteczko dość aa.a<uJ



b z m m m  p o ls k i s
w M*fodstwie wiele obywatelstwa, okolica praeśli- 
c n a , ar b«l. z minami samkn Melssiyna, w lecie 
wyborne kipicie w Dunajcu. — Czyż wszystko to 
nie sdota zwabie chuć jednego Eiknlapa? I  czy, 
jak dotąd będziemy muskani, w razie potrzeby, 
posyłać po lekarza do Wojnicza, Cięikowic i Tu­
chowa? Wcale uiezachwycające aBpekta, bo zanim 
lekarz przygodzie. pacjent raczej księdza po­
trzebuje.

(FL) StniueilzW ow 5. listopada. Życte miaBt 
naszych prowincjonalnych przedstawia bardzo cieka­
wy charakter dla polskiego etnografa; tern bardziej 
ciekawy, ie  powinno ono być przedmiotem stndjów 
dla pragnących pracować na drodze naszego społe­
cznego odrodzenia. Niewielką zapewne różnicę znaj 
dziemy w życiu m iast, zbliżonycn koleją żelazną, 
*lbo w pobliża zn<tjdu:ących się metropolij.

Inna rzecz ma się co do miasteczek naszych 
oddalonych, odosobnionych, tak biednych i tak nie­
stety moralnie wegetujących. Daje się to odcznwnć 
w stosunkach ekonomicznych, w nstrojn społecznym, 
tak doskonale uwydatniającym się przy każdych wy­
borach.

Stanisławów pod tym względem może być n- 
Waiany za stolicę miast naszych prowincjonalnych. 
Każdy przyjeżdżający uderzony jest na pierwszy 
rznt oka jego fizjognomją, mającą cechę większego 
miasta, która w sposób wybitny charakteryzuje Sta­
nisławów. Mamy chodniki asfaltowe 1 g a z , to po­
wszechnie wiadomo, ale nie wiadomo w-izystkim, że 
Stanisławów posiada mieszczaństwo, choć w mniej­
szej liczbie, ale tak samo żyjące politycznie , jak 
mieszczaństwo lwowskie lab krakowskie, i budaj czy 
w wieln razach nie więcej wybija się ono do naro­
dowego życia. Nie ma rocznicy narodowej, któraby 
nie była obuhodzoną w kole mieBzczańskiem przy li­
cznym udziale tntejszycn obywateli; nie ma kwestjl, 
tyczącej się kraju, któraby nie obchodziła mieszczan, 
czy to pojedyńczo, czy to zbiorowo. Oto mamy świe­
ży dowód umysłowego ruchu u mieszczan stanisłs, 
wowskich. Cj niedziela odbywają się w Kole wy­
kłady raimieślnicse, mogące kiedyś przynieść wy­
borne owoce. Dał impnls do podobnych wykładów 
p. J .  Szwabowicz , zaznajamiając liczne zebranie z 
wyrobami skór w ogólności, z teorją szczegółową o 
pronuKtach i robotach oonwia. Wykłady jego 
trwają jnż 3 tygodnie, i gdyby po Inaycu miastach 
coś podobnego się robiło, niezawodnie, że z czacem 
sprawa ręKodzlelnicza byłaby podniesioną u nas w 
kraju do tego Junaozenia, jakie na Sejmie nadał 
jej poseł T. Ronianowlcz. I cl wa'ono w Sejmie 5000 
iłr . dla podniesienia rzemiosł w kraju , ale i sto 
razy tyle nie wystarczy, jeśli izeniieślnicy nie sta- 
ną na wyżynie zadania swego i tern nie zmuszą na- 
szycn właścicieli dóbr do pozostawiania w kraju pie­
niędzy swoleh.

Wykłady p Sz. doprowadziły do tego , że l i ­
dzie dobrej woli zamierzają założyć w Stanisławo­
wie „Szkołę fachową** dla szewców, krawców, sto­
larzy i śinsarzy. P. Miazga, profesor ze szkoły wy£. 
realnej, opracował program, który ma być przedło­
żony Radzie szkolnej krajowej do zatwierdzenia. 
Sprawą tą ma się zająć Towarz pedagog. Władze 
miejskie, kasa oszczędności, bank zaliczkowy, wszy­
stkie nasze zakłady finansowe, które rok rocznie 
pewien fundusz przeznaczają na cele, mające pod­
nieść miasto, nie odmówią , są wszyscy tego pewni, 
swojej pomocy w razie potrzeby. Łndzie fachowi 
terminatorom naszym wykładać będą wszystko, co 
potrzebnem jest dc icn zawodów. Dobrae byłoby, 
aby ten przykład znalazł naśladowców i w innych 
miastach.

Dzienniki nasze krajowe niechaj poprą myśl to 
poczciwą, która dobre Bkntki niezawodnie pociągnię 
za sobą, a przynajmniej jnż pokasuje d s iś , iż rze­
mieślnicy nasi rwą się nareszcie do życia, na wzór 
icn zakordonowych braci.

Ostatnia konskrypcja wykazała, że na 18,000 
lndności w Stanisławowie jest 10,000 żydów. To 
prawda, że żywioł izraelicki w wysokim stopnia po­
tęguje się rok rocznie, aie zwrócę tu uwagę, że 
stronnictwo izraelitów postępowych, ui« koniecznie 
w duchu niemieckim, jest dość licznie representowa 
ne. Pod tym względem izraelici stanisławowscy da­
leko wyżej stoją od lwowskich niemieckich żydów, 
którzy są Polakami, gdy im potrzeba, a Niemcami 
bezwzględnie w bec prawa. Ojczyzna, organ izraeli­
tów postępowych w duchu społecznego porozumienia 
się z nam i, znalazła tn dość dobre poparcie i nad­
mienić mi wypada, że niezadługo zostanie utworzo­
ną szkoła języka polskiego dla izraelitów. Nie za­
pomnijmy, że dnzo jest izraelitów w Stanisławowie, 
którzy > nami biorą udział w naszych uroczysto­
ściach narodowych; oby jednakże liczba ta  powię­
kszyć się mogła, mielibyśmy wreszcie kwestję nie 
tak na ostrzu miecza postawioną, i moglibyśmy 
przyjść w końcu do porozumienia i do określenia 
sobie wzajemnego „modne vivaodl“ nie statutami, 
ale logiesnemi wsj ólnemi ustępstwami.

P ra g a  6. listopada. Pnłk piechoty 1 komenda 
rezerwy pntkn króla włoskiego, Hnmberta, obłho- 
dzily dziś w Budzlszynle i Pradze nominację nowe­
go właściciela, wojska wystąpiły w paradzie dla 
wysłncnaiia rozkzsn, doiostącego o nominacji. Ofi 
carowie ndali się potem na bankiety. w B ddslfy  
ale wniósł zdrowie króla pułkownik Heinbach, a w 
Pracze pułkownik Schramm. Pnłk i rezerwa wy­
słały do generalnego adjntanta króla telegramy w 
języku włoskim. Żołnierze otrz/mali dziś żołd gra- 
tyzowy,

S a ra  B e rn h a rd t  występuje ciągle w Wiednia 
i  zaznaczyć należy, że początkowy zapał nieco o- 
chłódł. Z Wiednia udaje się artystka do Pesstn, 
gdzie ją tamtejsze stowarzyszenie literacko-ar**y- 
styozne wspólnie z klubem francuskim przywita 
wspaniałym bankietem.

G ra f  u z e rn ad jew . Donosiliśmy w wraeśniu 
o aresztowaniu w Wieanin podejrzanego i dywidnnm, 
które pod powyższym tytułom dopuściła się rozmai­
tych szmacfów na endzą własność. Śledztwo poli­
cyjne zyskało bliższe szczegóły o tej zajmującej 
Osobistości. „Iwan Aleksander graf Czernadjew, 
kapitalista z Rosji," pochodzi z Irkucka w Syberji, 
a przeszłość jegc w Azji zakryta dotąd mgłą taje­
mnicy. Dopiero występy jego w Europie znane są 
stróżom bezpieczeństwa publicznego. Czernadjew 

ciekł w r. 1877 z Paryża i został zaocznie staj­
any na 2 lata kryminału. Odbył następnie długą 

podróż po Europie, a nareszcie osiedlił się wVevey 
w Szwajcarji Tu zasłynął wkrótce z niesłychanej 
rozrzutności. Zbudował wspaniałą willę, trzymał 
dwanaście koni pełnej krwi, powozy i włiuny paro­
wiec, na którym dawał bale i festyn. Jeden z tych 
festynów kosztował 60.000 franków. Pod pozorem, 
*e posiada w Syberii olbrzymio kopalnie złota, 
Czernadjew z bzwajcarji okpił kupców parysl ich 
za pół miljona iranków. Kręc'ł się następnie po 
[Włoszech, ayskat zaufanie tBięcia czarnogórskiego 

nareszcie w Wiedniu został aresztowany za wy- 
zdzenie nprzęży war ośol 350 złr. Policja czeka 
eazese za nznpełzienie tej biograf;! z Irkucka.

Z em sta  c h a s sy d ó n . Sąd okręgowy w Łucka 
wyrokował w tyen dniach w sprawie zamordowana 
chłopca, który przeszedł : wyznania mojżeszowego 
ua katolicyzm. Rzecz działa się w części na Wo­
łyniu, w części w Galicji. Młody neofita, prześlado­
wany przez swych dawuidjszych współwyznawców, 
nadaremnie nkrywał się przed nimi; żydzi potrafili 
wykryć go i przywieść do Galicji. Chłopiec jednak 
umknął im i skrył się w Załuicach n ks. Gutow­
skiego , kapłana obrządku gr. kat. Gdy się żydzi 
dowiedzieli o schronienia chłopca, napadli na dom 
księdze, i zażądali wydania neofity. Ks. Gutowski 
wezwał żandarmerię, która przeprowadziła prześla­
dowanego do urzędu gminnego. Tam przebywał on 
przez parę tygodni pod strażą przed chassydami 
którym atoli udało się wykraść go ztamtąd i upro­
wadzić, Pochwyciwszy ofiarę swoją , przewlekli ją 
za granicę i koło Kamieńca namordowali, a zwłoki 
rzucili do wody. —  Sąd skazał 3ch żydów na 15 
lat ciężkich robót, dwóch na 2 lata więzienia, 3eh 
zaś nznat niew innymi.

Z czasów  d ru g ieg o  ce sa rs tw a . Ciunde, je- 
dep z ssefów tajnej policji za Napoleona III., ogło­
sił część swych pamiętników. Wynika z nich, ie 
Napoleon był rieczywiscie genjnszem policyjnym i 
mistrzem organizacji; nie wierzył nikomn, tylko 
swej gwiaździe, a każdy s jego agentów był szpie­
giem drugiego. Policja nadzorowała wszystko w 
państwie i kościele, w kasarniach i kapllcacn, w 
tzynkach 1 salach balowych, wszędzie gdsie tylko 
trzech się zasil o. Tajna policja kosztowała wiele 
milionów; damy, nawet księżniczki, wielką w niej 
odgrywały rolę i słnżyty na przemiany cesarzowi 
i jego nieprzyjaciołom. Dennnojanci odbierali nagro­
dę w tajnym gabinecie cesarza w sposób szczegól­
ny. We drzwiach gablnatu znajdowała się szklanna 
szyba, o wróż na tę szybę szpieg chuchnął, a potem 
nakreślił palcem nazwiBko i cyfrę Kasjer wypłacał 
na ten oryginalny przekaz pieniądze, po których 
otrzymaniu szpieg rękawem oczyścił szybę. Korup­
cja za cesarstwa drngiego była okropna.

p. A  Małeckiego do właściwego użytku U^yskaaie 
pow yższego dochodu zawdzięczyć należy przedewszy- 
atkiem gorącemu staraniu i gorliwości p. Marji Prann, 
tud iież  uprzejmemu współdziałania pp. Gust. F i ­
schera , Cetw ińsklego, S ig n io , Douilleta i iunych 
koncertantów.

B a c h
W alue zg ro m ad zen i e biblioteki uczniów pra­

wa w nniwers. Jagiell. w Krakowie odbyło się na 
początku bież. mieś. J3e sprawozdania ustępującego 
wydziału dowiadujemy się, że w roku zeszłym przy­
było około 80 dsieł, nie licząc czasopism prawni­
czych , które podniosły r.bióF Diblioteki do poważnej 
liczby 1475 dzieł naukowych. Ponieważ obok dro­
bnych wkładek członków główny zasiłek stanowi 
dochód z zeszłorocznego balu prawników, więc i w 
*ym roku poleciło walne zgromadzenie osobnej ko­
misji urządzenie podobnego baln , przeznaczając za­
razem połowę duchodn na fandnBz poranka Adama 
M i c k i e w i c z a .  W skład nowego zarządn weszli: 
Abraham Władysław jako bibliotekarz, Krygowski 
Kazim., Leo Juljnsz i Siekierzyński F r. jako wy­
działowi.

(st.)  T e a tr . Wczoraj przedstawiono po ra i 
pierwszy 1 aktowy obrazek dramatyczny p. Urbań­
skiego „Kątem." Jednoaktówka mnBi być albo zbu­
dowana misternie na pewnej głębszej, chociaż nie 
gmachowej podstawie, albo winna z doskonałym rea­
lizmem a bez pretensji przedstawić obrazek z życia, 
albo nareszcie w szalonym rachn staje się farsą, 
nad której uprawnieniem nikt się nie zastanawia. 
Sztuce p. Urbańskiego brak wszystkiego, i subtel­
nego motywn dnehowego i fotograficznej prawdy ży­
cia i wariackiego pędu akcji. Komedyjki w roduaju 
Musseta lab Paillerona antor sam nie chciał stwo­
rzyć, ale też nie napisał „Kawalera marcowego*4 
ani burleski wiedeńskiej. Bo cóż to są za kawalero­
wie ci panowie Eligjnsi i Tybnrujnsz ? Najprzód 
żaden kawaler, a do tego radca, a do tego emeryt, 
nie mieszka kątem, a nactępnie wszak to jest przy­
zwoita ubikacja, gdzie nawet służący ma swój 
ćhambre separe! Kawalerowie ci są nawet w do 
brym stanie, jeden z nich pija Mądeirę a dragi 
XereB. Potem ci emeryci tykają sobie zątr.i po po­
znania — zo przecież tak d, la minutę rozczulają 
się chyba aniołowie w niebie, dziewczęta w pensjo- 
nie i junacy w kawiarni! To też natychmiast wy­
buchła c. <a sprzeczność w nsp s 'hienia obydwn sta­
rych paniczów — ale aby buchała przeszło godzinę, 
to » t wiele, bo właśnie w jednoaktówce każdy mo­
tyw powinien być rzucony w kilkn^lekkich rysach, 
a nie aż do znużenia. Następnie pan Tybnrcjnss to 
skończony farjat! Jeżeli on na widok fagota w taki 
paroksyzm wpada wściekłości, to jakżeżby dopiero 
wyglądał, gdyby mu ministerstwo odebrało arkusz 
płatniczy! Jest naturalnie w sztuce i nieodzowna 
para kochających. Kochankowie ei jakoś bez żenady 
wchodzą wszędzie i uciekają zewsrąd ; przytem ona 
jest impertynentką a on niedołęgą. Przed ślubem, 
na zenicie gorejącej miłości, wśród wysilonych walk 
r  Eligjnszem i Tybarcym, ona go nazywa mazgajem 
itd. a on na to nic! Cóż to za miłość, jaka nie­
okrzesana azielica i jaki ślamazariiy amant! Jeżeli 
wszyscy proletarjuuze austrjaccy w 11. klasie rangi 
1 dyet pozwalają siebie tak traktować przed ślubem, 
to dla honorn płci męskiej wypadałoby im z urzędu 
zakazać żenić się. A nareszcie, choć to drobna 
usterka, autor nie zna nstaw rzossy raknskiej. 
U nas nie wolno wyrzucać nikogo w okamgnieniu 
z pomieszkania, a ni* trzeba wypowiedzieć co naj­
mniej na 14 dai raprzód, a kto uda się do którego 
z młodszych adwokatów, cierpiących na bezrobocie, 
to za pomocą wszelakich replik, dnplik, tryplih może 
mieszkać w nieskończoność. A zatem wczorajszy 
obrazek sceniczny p. Urbańskiego ni6 udał się; 
Bztnceka zmęczyła widza, bo chociaż na szczęśliwym 
pomyśle zbudowana, przeprowadzona jest niesmacznie 
i niedbale i spoczywa znpełnie na łasce aktorów, 
z których wczoraj p. Zbuińskl jako Tybnrcjnsz był 
p-zewyborny. A seus moralny jest następujący: 
Autor „Dramatn iednej nocy" i tylu plęknyon rze- 
ciy powinien zawsze czekać na chwilę prawdziwego 
natchnienia. Tymczasem pisze on, improwiznje za 
wicie, dla sportu lnb dla kaprysu, l a  zawołanie. 
NaBzem zdaniem w poważnym dramacie p. Urbań­
ski może być głęboki, podniosły, psychologiczny, 
w komedji raiomiast będzie zawsze płaski, brako­
wy, nieprawiopudobny. Ma dykcje jędrną, wyrazistą 
i poetycznie piękną, ma poczucie miary i zroznmie 
nie dla iralk i tryumfów potężnego krojn dramaty­
cznego, ale w komedji p. Urbański nie wyjdzie n i­
gdy po nad poziom codzienny, wielkich wad społe­
cznych aie wysmaga ani ułomnego życia nie odfo- 
tografuje i będzie zawsze przemawiał językiem 
wczorajszego Nikity. Pochodzi to ztąd, że nasz au­
tor więcej czuje aniżeli patrzy, więcej jest poetą 
natury ludzkiej aniżeli jej filozofem.

* Dziś we wtorek dnia 8. listopada po raz 
dragi „Kątem," obrazek sceniczny w 1 akcie Anre- 
lego Urbańskiego i „Lokatorowie nana Blondean" 
(Les locataires de monsieur Blondean), komedja w 
& aktach pi zez Henryka Chivot, z francuskiego 
przełożył M. Chrzanowski.

(st.) Grono literatów słuchało wcs.raj prze­
kłada „Wallensteiaa,* dokonanego przez p. Anrelego 
Urbańskiego. Dla grnntowoiejszego ocenienia poró­
wnywano rękopis % oryginałem niemieckim i prze­
kładem polskim pióra p. Sabowskiego. Owoż przy­
znać należy, żo p. Urbański z żmudnej tej pracy 
wywiązał się znakomicie. Wyran wszędzie jędrny i 
trafny, pojęcie oryginała wierne a dykcja piękna, 
potoczysta Pod względem techniki przekład Urbań­
skiego jest w najdrobniejszych nawet szczegółach 
fotograficznem odbiciom znakomitego dramatn nie­
mieckiego.

K o n c e r t , dany na oel dobroczynny 22. paź­
dziernika , przyniósł czystego dochodn 185 z łr . , s 
których 10 zł. przeznaczono dla weterana Dąbrow­
skiego, resztę zaś w kwocie 175 zł. złożoio do rąk

262 000 pudów.

Rolnictwo przemyslj handel.
P o d w o ł o c z y a f e a  6. listopada. (Sprawozdanie 

tygodniowe „Dziennika Polskiego" z obrotu zboża). P ła­
cono pszenicę czerwoną za 101 kilogramów z workiem 
złr. 9 — do 11 25, pszenicę żółtą, i czerwoną 8*25 do 10 80 
żyto nom inalnie—•— do — , jęc/raięń browarnki 7 — 
8 '—, jęczmień pastewny 6 — do 6 30, owieB nominalnie 
4 80 do 6*60, groch biały kuchenny 8’— do 10'50, groch 
pastewny 6-— do 8 —, ta tarka (hreczka) 6 — do 7 —, 
rzepak ozimy xłr. 1125 d j  12-—, r/.epik złr. — — do 
— •—, laianka 8 75 do 9 80, nasienie lniana 10*50 do 
14'—, nasienie konopne 630 do 7 - ,  koniczyna biała 
bez worka netto 100 kilogramów 40 -  do 60 —, koni­
czyna czerwona 30 — do 47 —, proso 4 --  do 5 25, mak 
25-— do 3 2 - .

Rubel płacą złr. l*2E8/4, *ądają l*263/4.
P o d  tW Oł '■ 'z y s f in i1 6. listopada. (Sprawozdanie 

„Dziennika Polskiego"). Dostawiono z Rosji w miesią u 
! październiku b. r. do stacji Podwołoezyaka, kolei g*li- 
I cyjskiej Karola Ludwika:
■ Pszenicy 4,296.900 kilogramów, csyli 
j Żyta
: Jęczmienia 1 
i Owsa 
; Rzepaka 
Maku
Nasienią lnian 
Prosa 
tiroehu 
Hreezki 
Fasoli 
Mąki 

j Wełny 
; Skórek 
Je lit 
Piór 
Kłaków 

‘ Ryb żywych 
1 „ suszonych 
Spodium 
Jaj karzycń
Owiec 17.056 sztuk, nierogacizny 4806, koni 60 sztuk 
Drzewa opałowego 52 metr. sągów.

ffiffęmaa

462 910 n n 2.822 »

1,3: 0.100 » n 112,811 »

94 800 n n 3 780 a

680,000 0 41 4G3 n

159 500 9 n 9 726 ii

5C 000 » n 3.049 9

86.000 n »
4.870 9

150.600 n n
11.612 n

39.20C n n 2.390 n

1-8O0 9 9 109-5 n

6.08u n n 3095 9

231.854 n 9 1.413-7 9

16 019 9 B 915 9

8.181 n » 4988 n

3.976 n » 742 4 n

75 215 n ■ 4.586 B

2.100 n B 128 »

538 9 » 32*8 »

80.000 X 9 487 8 9

10.530 9 » 64*2 »

zrobiło w Peta sburgu wielkie wrażenie, Journal 
da St. Petersbourg pisze, że będzie to poczytane 

obrazę kośco łs prawosławnego. N o m je  Wre- 
' mia v?yraź*t nadzieję, że jola metropolity Micha­
ła jeszcze się nie skończyła.

Przyjażf Serbji s Austrją kłnje w oczy 
Ignatiew t. Słychać tedy, że na posadę rezyden­
ta rosyjskiego w Belgradzie będsie powołany 
sprytny J  o n i n, dotychczasowy konsul w D u­
browniku.

Bism ark ma d. 11. bm przybyć do Berlina 
ii d. 27. bm. osobiście zagaić parlament.

Z Francji najbardziej zajmującą jest dziś 
wiadomość, że Albert Grcvy otrzymał wreszcie 
dymisję z gubernatorstwa w Algierze. P rasa bar 
dzo z tego zaaowolona.

■ U

Przegląd polityczny.
L w ów  8. listopada.

Jednocześnie z projektem  utworzenia kon­
sulatu rosyjskiego w Wiedniu, rzsd  austrjacki, 
jj>k nam donoszą dziś s Brodów, Dozwolił ua 
przeniesienie siedziby konsulatu rosyjskiego z 
Brodów do Lwowa. Krok taki uważaliśmy od- 
dawna za bardzo niestosowny. W Brodach kon- 

j zulat rosyjski był zupełnie niewinną lnstytncją. 
W stolicy kraju zaś stanie sięLbiórem agitacyjnem, 

'a  nawet ogumskiem knowań panslawistycznych. 
j W interesie pokojn wewnętrznego ostrzegaliśmz 
kilka razy —  i teraz jeszcze, choć już rzoc- 
postanowiona — m am y naazieję, że osoby wpły 
wowe odwrócą niebezpieczeństwo.

W oświadczeniach urzędowych, które pan 
Kallay poczynił onegdaj przed komisją delega­
cji w ęgierskiej, a które podaliśmy w telegramie 
wczorajszym, uderza k ilka rzeczy: Przedewszy- 
stkiem  wyznanie, ź« w „dobrych" stosunkaen 
Austrji z mocarstwami zachodzą pewne sk -ie  i 
różnice dobroci, tylko stosunek z Niemcami jest 
taki, że już trudno o większą lerdeczność. Po- 
wtóre, cennym jest wyraz przekonania, iż w Gdań­
sku nie przyszło do żadnych umów -  ani 
stnych, ani pisemnych. Potrzecie zdziwić musi 
każdego dzieuaikarua, iż o głośnej ewontnalno- 
ści z; zau cara z cesurzem anslrjackim  n e było 
n a w e t  m o w y .  Co powiedziano o wyśmienitej 
przyjaźni z Serbją i o tein, ż t  zbliżenie Italji do 
Anstro-Węgier leży we własnym interesie Italji, 
jest ju ż  uniejszbj wagi. Uwagi godnemi b vły 
tylko w tym  ostatnim  wzglęuułe wyłuszczenia 
Andi-sscgo, który debiutował już poniekąd jako 
m inister spraw zagranicznych. . . .

Dzisiaj donoszą z Berlina, żeo  wieści nomi­
nacji Andrassego są przedwczesne. Niezawodnie 
długo już czekać nie oędziemy na rozstrzygnię 
cie. Dzisiejszy Pe^ter Lloyd  gromi ponownie 
centralistow, iż ze sprawy tej robią przedmiot 
agitacji przeciwko gai inetowi przedlitawskiem a.

Co do mianowania nowych Dorów , ntrzy 
mu je  P olitik  w telegram ie z W iednia, iż chwilę 
ogłoszenia jego nie L«.inaczyła jeszcze rada mi- 
n strĆMY-. Dz.wim y się nieustannemu podnoszeniu 
takich drobnostek. Wszak sama lo iąa  dyktuje, 
że mianowanie to nastąpi w term inie zwołania 
R ady państwa.

Ustawę rekrutacyjną dla Eośnji ogłoszono w 
Sarajewie i M ostarze osobną proklam acją jen. 
D ahleni. K ontrngens rokn 1882 wynosić Dędzie 
tylao 1200 ludzi. W gronach wojskowych utrzy­
muje się pogłoska, że z czasem pcw itaną trzy 
pułki piechoty w Bośnji, a jeden w Hereugow.- 
nie. Lfckrvcien: głowy będzie fez.

W dziennikarstw ie węgierskiem , mimo różai- 
gy zapatrywań przebija znaczne niezadowolenie 
z edyktu rekrutacyjnego dla Bośnii. Dzienniki 
radykalne słusznie wytykają niekcastytueyjioy 

• sposób wydania jegó hez wiedzy t uchwały par- 
|lam entów, a E g y e t e r i e s  obawia się,^ aby 
[przyszła siła zbrojna Bośniacko-Hercogor inska 
nie odegrała w państwie austrj rekiem , osobliwie 
zaś w Węgrzech, roli ongi iegjonów ^elaczy- 
ca i t. p

Wum  Tlasne J i l a  P o l i p '
B ro d y , 8. listopada. Konsul rosyjski, pan 

Eberhardi otrzymał od rsad r swego zawiedonre 
nie, że w skutek przeprowadzonych rokowań z 
rsądcm  aastrjackim, konsulat rosyjski przeniesio­
ny będzie w maran z Brodow do Lwowa. Prócz 
tego toczą się jeszcze rokowania o utworzenie 
nowego konsuU tj rosyjskiego w Kr ikowie.

ż ó łk ie w , 7. listopada. Dziś rozpoczęły się, 
przv b*ndzo liczuym udziale stron interesowa­
nych, rozprawy komisji, delegowanej do ruwizji 
trany kolei L w r^sk o  S ikalskiej. Reprezentanci 
miast Lwowa i Żółkwi, lwowskiej Izby handJo 
wej i stsnu buprackiego przemawiali ze stano­
wiska interesów całego kraju gorąco za proje 
ktowauą przez konsorcjum kolei wicynzlnych 
Lwów Rawa-Bełz-Soka). Argument* ich wpłyną 
prawdopodobnie Ha am irnę zdania przeciwników 
tei kolei.

W L d e ń  8. listopada. Prowizoryczna kon­
wencja handlowa z Francją przydłużoną została 
do końca lutego.

W ied eń  8. listopada. Członek Izby panów, 
dr. Fryderyk hr. S c h ó n b o r n ,  jader z patronów 
Vateriandu, mianowany został namiestnikiem 
Moraw y.

W ied eń  8. listopada. Wczorajsze dementi 
półurzędowej Wiener Abendpost, jakoby oświad­
czenia Kallaya w komisji delegacyjnej węgier­
skiej mylnie były podano przez dzienniki, do­
znaje zł śliwcj krytyki ze strony N . fr. Presse, 
która uwsżs. za rzecz trudną dó uwierzeniu, aby 
komitet redascyjny delegacji mógł był poprze- 
uręcsć słowa KaUaya.

Presse mniema, że Andrassy swojemi bur- 
szowskiemi uwagami o stosunkach dynastji sa 
baudzkiej z Aastrją udowodnił, że j^st nieme 
żebny do objęcia storn spraw zagranicznych.

W ied eń  8 listopada. P rzy głównym rapoi 
cie oficerów obrony krajowej, ogłoszono wczoraj 
rozporządzenie m inistra wojny, że anonsowanie 
się po dziennikach oficerów, poszukujących żon, 
jest niezgodne z honorem oficerskim, a wykra­
czający przeciwko temu, będą stawiani pod sąd 
honorowy. To samo ogłoszono także oficerom 
rezerwy

R zym  8. listopada. Minister wojny mu 
wnieść projekt utworzenia dwóch nowyeh kor 
pnsów armji, które ze względów finansowych o- 
t-zymi ją  specjalną organizację.

W i e d e ń  6. listopada. Rozporządzeniem kiero­
wnika ministerstw* sprawiedliwości, wył%czone zoBtały 
gminy Pono wice 1 Pleszowice z obrębu s%dn powiato­
wego w Niżankowieach i przyłączono je  do jurysdykcji 
sądu pow. miejsko-delegowanego w Przemyślu.

TelDOni! b o i t e lO lM M O
W ied eń  7. listopada. Komisja marynarki 

delegacji węgierskiej zakończyła obrady nad bu­
dżetem m arynarki i uchw aliła, aby w sprawie 
kredytu dodatkowego w kwocie 300,000 na pod­
stawie otrzymanych w yjaśnień, 45,000 przyzwo­
lić jako kredyt dodatsowy za r. 1881, resztę zaś 
wstawić wjekstraordynarjum na r. 1882. Komisja 
węgierskiej delega ji obradując nad zamknięciem 
racbunkowem, odbyła posiedzenie wieczorem, na 
którem  dyskutowano m d  kwetsją, czy wydatki 
na okupację ziem nad Limem stanowią przekro­
czenie lub nie, tudzież czy w ydatki te jako sto­
jące po za preliminarzem zwyczajnym, m ają być 
osobno oceniane. W tp rawie tej nie zapadła ża­
dna uchwała. Następnie komisja w ypow iada, iż 
wydatki na budowy w Bośpji są zoyt wysokie, 
gdyż wydano 6 miljonów, zamiast 3 ch , poczem 
uchwalono zamknięcie rachunków ministerstwa 
skarbu, wojny i sekcji marynarki.

W iedeń  7. listopada. Na posradzemn popo- 
łudniowem komisji bndżetowej austrjackiej de 
legicji obradowano nad przedłożeniem rządowi m 
do.yęząecm gpraw bośniackich. G r o c h o l s k i  
złożył ekspose o teraźniejszej administracji 
Bosuji i Hercogowmy. S i l m y  odpowie­
dział szczegółowo na pytania i zapatrywania 
sprawozdawcy. W  rozprawach wzięli udział 
P l e n e r ,  H u b n e r ,  H o h e n w a r t ,  E o e -  
n i g s w a r t e r .  Posiedzenie zostało uznane za 
poufne.

W ied eń  7. listopada. Delegi cj* austrjacka 
przyjęła na posiedzeniu sw ea  preliminarz budże­
tu najwyższej Izby obrachunkowej i wspólnego 
ministerstwa finansów bez dyskusji według wnio­
sków wydziału. Rozprawy wywiązały się nad 
budżetem ministerstwa sp. zagranicznych, Refe­
rentem  był P l e n e r .  H a e b a e r  wyraził 
zmarłemn baronowi Haymerlemu wdz ęezność i 
nznan;e za skuteczną działalność przy przepro­
wadzeniu traktatu  berlińskiego (ok'asbi). M a g g ,  
chwaląc również działalność Haymarlego, o- 
świadcz# się przociw v. zd k ie j dalszej akcji na 
półwyspie Bał u-ńskim, pragnie, aby stosunki z 
Włochami stawały s ę coraz lepszemi. Szef 
sekcyjny K a i 1;- y, oi’n śule ao wyjaśnień 
swoich w wydz>ale robi uwagę, że stosunki ze 
wszystkiemi mocarstwami są jak najlepsze, lecz 
mimo to zachodzi pewne stopniowanie w ich 
ścisłości. Między mocarstwami mogą zachodzić 
stosunki jak  n-jlepsze, a przecież wypłynąć mo­
że różnica w zapatrywaniach, która atoli tera 
łatwiej może być nsunię‘ą, :m stosunki te będą 
lepszemi. P l e  n e r  łączy się z pochwałami dla 
Haymerlego, szczególnie uzaaje jego zastosowa­
nie się pod względem demonstracji flot i kw e- 
stji granicznej greekiej. W dyskusji szczegółowej 
objawia W i e s e n b n r g  życzenie, aby * 
wozdauia konsularne rychłej były ogłaszane ze 
względu na interesa handlowe państwa- Plener 
zgsdzb się z tem życzeniem, mówi wyczerpują­
co o obecnych rozmaitych staraniach p' ństw, 
aby ogłaszane były sprawozdania handlowe kon

granicznych przyjęty zostzł bez zmiany, według 
wniosków komisji.

W iedeń  8. listopada. Wiener Ztg, publikuje 
nominację F ryderyka hr. S c h o n b o r m ,  na­
miestnikiem Morawy.

P a ry ż  7. listopada. Wiadomości z Tunisu 
stwierdzają, że wiele pokoleń poddaje się F ra n ­
cuzom. Paris Journal oświadcza, że wszelkie 
pogłoski o utworzeniu nowego gabinetu są przed­
wczesne. G a m b e t t a  nikomu nie czynił zwie­
rzeń. Sten ten rzeczy będzie trrw ć tak diugo 
dopóki do tego nie będzie wezwnny urzędownie. 
Dziennik ten jednak twierdzi, że w dzień po 
wezwania Gambetty, gabinet urzędownie będzie 
ukonstytuowany.

W Izbie zarzuca N a q n e t  gabinetowi, że 
Jzbie nie powiedział prawdy, kry łyzuje system 
mobilizacji i przypomina, że według zwyczajów 
parlamentarnych, żaden z obecnych ministrów 
nie może być członkiem nowego gabinetu. L e  
F a u r e  namiętnie krytyjraje kierownictwo woj­
skowe ministerstwa wojny i administracji sani­
tarnej. Minister wojny odpos ibda, że co się 
tyczy zaopatrzenia potrzeb, niczego nie zaniedba­
no; środki poczynione powstrzymały nieszęśliwe 
wypadki, jak ie  wojskom w Afryce często się 
zdarzają, w końcu m inister odczytuje dokumenty, 
odpiera zarzuty, jak ie  poczyniono jem u i innym 
jenerałom. D e s r o y  odpowiada, że nikt nie 
napada na oficerów, lecz na politykę rządu i ad ­
ministrację wojskową, która okazała pożałowania 
godne niedołęstwo i w końcu zokliza rząd, aby 
podobiemi awanturami nie kompromitował Izby 
i armji.

P a ry ż  8. listopada. Przedłużono konwencje 
handlowe Francji z Austrją i podpisano nową, 
która wchodzi w życie d. 9. lutego 1882 i obo­
wiązuje do 8. lutego 1883.

I n n  s 8. listopada. Rekonensanse z obozu 
pod Tebnsakieir napotkały na pojedyńcze od­
działy powstańców. Rozpędzono je  z łatwością. 
-V ogóle lndność okolic północnych poddaje się. 

Jen. Saint Jean z wycieczki swojej z K erninu 
na połndnie, powrócił, nie napotkawszy żadnych 
rokoszan.

P e te rs b u rg  8. listopada. W skutek wiatru 
południowo zachodniego, wszystkie przystanie 
aa Bałtyku wolne od lodów. P ięć stopni zimna.

W ro c ław  8. listopada. Podczis wczoraj­
szych wyborów uzupełniających wybrani socjal­
demokraci Hasnnelerer, Kraller, naprzeciw kan ­
dydatów postępowców Beblu, Freuuda.

B u k a re sz t 7. listopada. Król przyjął na 
uroczystej andjencji nadzwyczajne poselstwo 
perskie, które złożyło życzenie szacha z powodu 
ogłoszenia Rumunji królestwem.

B e ig rad  8. listopad*. Po t <ska, jakoby 
wszyscy bi&j.ucd zim icizsli podtć się do dymi­
sji z powodu rasupenaowsnis m etropolity jest 
fałszywą. Zs wpływem G a r a s z a n i n a  zo­
stały załagodzone wszelkie ró nice, jak ie  wy­
wołał protest metropolity. Pogiosai szerzone 
przez partję liberalną o dyursji gabinetu, są ró­
wnież nieprawdziwe.

Telegrafow any Kurs wledeAsfei.
Wledef. 8. listopada godzina 10 a . 4U. Akoje 

ti-S ‘ iowe 867 10, Auglo-Ajstr. 158*70, Akoje b iaku  
ijftioa 1»4*—, Kolej Karola Lud. 318*50, Potadn. 147 69, 
iasits j*pioruw* —*—j Littj- nastawna gal. bansa mp.it, 
— Galicyjski* obligacje indcaiaii*ojrjae — , Q»1 -
oyjski bank rustykalny Losy z roku 1860 —• - ,

joleondor 9 S71,. Rubel papier. J 2.*/«. Usposobień.u 
ciche.

Wiedeń 7. listopada godzili 5 « ia . 42. —. 
JaJnoUty dlufc Państwa w bankn. 'i 6 &1, w srebrze 77 3J, 
Ranta w eJao a 94*20, Lasy pożyoski z rokr 186‘1 153 
Akoj-s biaku wiedeńskiego 829 —, kredytowego 367 2 ). 
Loniyn 118*45: Srebrr —*—f Nap i. Youdor 9-37 */«. D - i -  

k»t csj. men. 5*59, 100 marek nismiookiah 67*95.
Wiedeń 7. listopada godzin Ł, min %'>. Losy 

kredytowa 17 i 75, W(jg akoje kredyt. 36“ 6 ), akcja anglo- 
#a»'cr 154*40, Akoje oankn Union 143 bD Akcjo kred. 
ćarols Ludwika dl3 76, Akoje koi n północnej 2 >3* -

'   Atfdldnki j?
' Lwowska- 

... w«iaO-
laiei 167*—, Wiedeńskie losy 181* -, Akcja kolei Rn- 
iolf* —*—, Akcja kolei Albrroh'.?. —*—, Węgiornkie 
obiigicjo państwa w złocic 96 23, ualioyjskie obligacje 
indomiiizi .yjne 1-0*76, Losy rognlaoji Cis*v —*—, Liny 
turaakie 25* - ,  tiegierska renta 118*90, Akoje barka 
związkowego 140 76, Akoje banka obrotowego -  *—, 
Ikcje kolei węgiersko-galicyjskiej —*—, Akcja kiWi 
pań iwow«j —*—, Rubel p*pierov-y l*26Vi, Węgierskie 
oay li.3 —, SCark. aitiniecki —*—. Dtponab : Bpokojne

B e r l i n  7. listopad_ goiz. 6 min 42 Uotyjskie 
bank^.otj 217 15, Akcja kredytowo 637*—; Lombardy 
264 . .ialicyjakia 186 ) , Kclei Rumuńskie; Bi* —, An-
strjaikic banknoty 172 91. Po samkaigoir g isłdy : kre­
dytowe —*—, Lombardy —*~.
—*—. K o l e n i a  : Fssenfos —*—.

P » ry *  8°j0 Renta 85*70.
T e ie t  ”WUJ I b o ż o w e  *  anir 7. listopada. — 

W i e d e ń :  Pszenica li *30 do 16*— zł., Łw 940 do 
9*80 *ł., jęozaiej —*— do —*— *i., knkarndza —  — 
. j  —••— zł., owite ,—*-- do —*•— & \ okowita pr. 10.000 
liter proisnt 34*2t do 34*60 d. — B n d a - P e s z t : 
Iksamca 100 klg£ (n* wiosnę) 12 70 do 12*75 ri., reeęak 
(na sisrpiań-wrzeiisń) 13 •/, >-1. — B e r l i n :  Pszenic t ż Bite 
'na D&żdii irnik) 232* - ,  ;*.yto—*—, Gtdritus loco 66 39, 
-ilej r-.i-pBkowy 49 60 —■ S s o r e c i n * .  disenlca —*—, 
*«P 3 —*— — P s r y ś :  159 kigr. 65*25, olej

rzepakowe 80 —, spirytus —*—. W r o c ł a w *  Ps ;er s 
—*—i 4yto —*—, ewiei —*—, spiry lca — —, kaknrndza

W i e d e ń  8 listopada: 16*— do — • - .  
T r y e s t : — B r e m a :  7*60. H a m b u r g :  790, na 
listopad. 7*8*1. ua listop.-grndricń 7*89. a n t w e r p j s :  
na lis tcp id  '■ 83/4. N o » :  ?o r k :  7'i,. k’i 1 a d e 1 f i a : 73|,.
  ______________________________________________________________________________________________________H

Przyjechali do Lwowa dnia 8. listopada.
HOt E .j ZORZA. W Osmólski s Góry, hr. Palfy z 

Pesitu , Ziffer Wiedni s, A. Broniowski z Sokala, R. 
Fischyein z Wołoccysk.

110TE - ANC1ELSKI. L. Cieński z Okna, S. Micha­
łowski 7 Tarnopola, W. JodłowB.ci z Krakowa, P. hr. 
(Jzosnowski z Wołynia, J. Barański z Lukawioy, T. hr. 
Karnicki z Wołczueh, A. Mierzeńaki z Baryłowa.

HOTEL LAZARUSA. J. Fried z Wiednia, J. Kop- 
per z Wiednia, M. Weinatein z Kijowa, P. Stankiew, z 
z Brodów, J. Horowitz z Sokela, J. Luhmaker z Droho­
bycza, S. Benedikt z Czerniowiec.

W ciągu jednej nocy wyleczeć można p o p ę ­
k a n i e  s i  a r y , o d m r o ż e n i a ,  h r o s f k l ,  
1‘s s n j e ,  p l a m y  c z e r w o n e  1 1. «L za pomocą 
C r ć m e  Simon a la gljc^rine — Simon, 
36, ul. Frcvence, Paris — we Lwov;ie u p*\ K. 
Mikolaschs, Jahla i Strzyżowskiego — w Krako­
wie u pp. Trauczyńskieg> i Redjka. 2^7^ ! — 30

Usunięcie * u rzędu  'Aibaitiego metropo' ty  ^nUrnc. Poezem budżet mraisterstwa epraw s t-

Adwokat krajowy

Dr. UfL Buzaia Scloeii
otworzył kancelarję adwokacką

w  K r a k o w i e  2851 2—4
przy ulicy Szewskiej 1. 1 (róg rynku).
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B a z y l e g o

Najprzedniejsze kuracyjne

.®GM®]
 fesia ŝkie.

D u ż e  s ł o d k i e

Marony włoskie.
Gruboziarnisty

Kawior astr alians ki
i świeżą.

Musztardę Kremską
r ^ w i r o j ;

Niw figy, rodzynki Malaga itp.
p leca handel

St. Mar kie w. cza
2 "89 we Lwowie, Rynek 1. 42. 5—0

NOW Y WYNALAZEK

PARU11 I X 0 R  A  BREONIB
PAR FU M ERIA  IXORA B R EO N IE

ED. P1NAUD
M ydło................................. 4 H X O R f l
Essin* # _ dla chustek , 4 1’H O R A
W oda tu a le to w a............ 4 l'IX O fetA
P o m ad a    4 1 U L O & 4
Olejek................................. 4 l’I  tewkm
P uder ry ż o w y .................4 11 ( O K A
K osm etyk ......................... 4 l’I X O * A
$7 Bouleyard de Strasbourg, 97.

K oi&e zalet / godne IosfI
R o c z n i e  5  c i ą g n i e * ! >  w

Pierwsze ciągnienie już d. 12. listopad a. * \ ś  i
Drugie ciągnienie „ „ 12. g ‘‘u u i* !
Trzecie cisgnienie ,  „ 14. stycznia. s 4
Główna w ygr. 100.000 fran k  w  złr.cie!
Najmniejsza wygrana 10J  fr- w złoole!

Sprzedajemy je za gotówkę 
po ku rai < urzędowym (teraz 

złr.) z dopłatą, * ^  
ctw. tytułom brouontu 
kuponowego.

4 0 Terwinatki
/a  wplata -4 (Sr. i za­

płatą reszty złr, 40 wraz 
z 25 ct. procentu dnia l5 . 

stycznia. 2:31 3—6
Wydajemy asygu aty  ratalne, 

płatne w 11 ratach miesięcznie po złr. 4,
W każdym razie nabywca bierze udział w grze 

bezzwłocznie i to sam na wszystkie trafne.
W echselgescha.fi d e r  A d m in is tra tio n  des

H‘ W iedniu 
W u l l / . c i l e  lO  i  1 3 . .‘; n r E M C ¥ r j * f c ‘ C li. K u l m  

W o l l z e l l e  1 U i  1 3 .

T o w a r n i c k i e g o  N a s t ę p c y

L w 6 « v ?  R y n e k  i .  3 ^

polecają w najmiększym wyborze po najurmarkomańszych cenach:
M ateije ^InitiDG W różnych wyrobach po 24, 27, 30, 35, 40, 50 

i wyżej.
ElSZUlhf czarne i kolorowe czysto wełniane po 60, 70, 80, 90, 

100 i wyżej.
Diaterje jedwabflfc i wełniane do pokrycia futer.
P łoszy do ubrań we wszystkich jako^ciach.
GhRStfei himalaja, flanelowe i włóczkowe.

P i óL>y ii a żądanie franco. 2652 6— 0

Pracownia su .ien i okryć damskich
o r a z

N a k ł a d  n a u k i  k r o j u
i szycia bielizny

J. Jurkiewicz
ul. H alicka Nr. 44, na dole.
Przyjmuje szycie na maszynie 

hafty obszywanie dziurek, oraz na­
pra ł o bi-lizny ; jako to: w sta^ianń 
przodów, rękawów i t. d. po nader 
niskich cenach.

Poszukuje się panienek do nauki 
kro u od 1. listopada się poczyna­
jącej. 2811 5—6

PATENT-HOLZFEOERłhMATRAl/F. ©

Zamiast A i i m r  1 w s t f f l  iiircu  l i B M i i .
W l e ń ,  I., ^ a x i m i l i  i j f § t r » 8 ^ e  N r  1 .

5 0 0  D u k a t ó w
z a p is  c ę  tem u  k to  u żyw ając

M i g  widy n  zęby
f la k o n  8 1  c#. w . a ,  kiedy boln 
zębó=” dostanie lub niemiły odór z ust 
czuć Bię da. 2431 7—0

J o n .  f i e o r g  H o t h e
emer lin rant nadworny.

M d  l l i n g  koło Wiednia, willa Kothego.
We Lwowie prawdziwa do nabycia 

w ap1 p. Piotra iPkolascha. Dalej mają 
na składzie pp aptekarze w Przem yślu: 
L. NAHLIK; w Ż-Jrawnie: J. L. TuM V- 
SZEW SKI; w Drohobyczu: apteka pod 
„Orłem*; w Brodach: E. LISCHKA; 
w Czernioweach: W. ALTH.

f 4 - ♦ 4 -4 4 4 - f 4 *4 -4 " f 4 - l 4 - ł '
Pierwsze ciągnienie dnia 12. listopada,

X
3 1 o

Drugie ciągnienie dnia|!2. grudka

k s .  s e r b s k i e
<fr

Nauczycielka
z wyżsi em wykształceniem, mówiąca do­
skonale po francusku i niemiecku, posia­
dająca wyższą muzykę, rysunek i malar­
stwo, i która 12 Jat w Paryżu przeby­
wał* ; poszukuje miejsca nauczycielki lu b 
do towarzystwa dla panienek dorosłych, 
lub osoby z-możuej starszej we Lwowie 
lub blizko Lwowa. Bliższa wiadomość 
we Lwowie, ulica Czarneckiego nr. 28, 
u WP. i l r * y ż * u o  w s k ie j -  2652 2-3

losy, |
n 7 11./,!tira-

Plaidy podróżne
sztuka po złr. 4, złr. 5, tir. 8 i złr. 12. 
Piaidy, kióreby s ę nie podobsły przyj­
mują się raoow rót zs, zwrotem porta 
pjcztowcgo. Dla średniego mężczyzny na 
ubiór jesienny aukna z dobrej wełny 
owjzej 3‘10 me‘r 4 P6. Na ubiór z lepszej 
wełny złr. 7-4 ‘. N i nbio* z wyborowej 
wełny z>r. 11. N i ubiór z całkiem wybo­
rowej i cienkiej wełny złr. 1 i. Mat er je  
kolorowe na spodnie zimowe, surduty 
i za-zu ti', na płass cze od deszczu, che- 
viot, peruv en toskiny, pilśa sukmany, 
ty fol, suk 10_ bilardowe, u a tr r je  na pła­
szcze damskie, m 'nżyktwy, kamgary i ma 

terje na palta po'eca:
Jf&h. Siikaromtki,

Skład fabryczay w Bernie.
Próbki rozsyła franko, kartony z prób 

kami dla kraw:ów nm f-aikowans.
Zwraca Bię e czególn-ejszą uwagę pp. 

krawców na o! fry  wybór i na ni _ jie r-
nie tanie ceny 2636 2 —0

“  używa się z nieza­
wodnym skutkiem 
przeoiw kaSdlnB 

  fcjTi, kata­
m i, kazaaaaat: ■ I w sztlkla 

aJarpiwriw planlaw ya. 86G' 44—48 
Zadawalnia lekarzy i ohoryob. Łjit- 

ozka od kr r y  wyst«r*»k W  P ary łu  ulioa 
Yiyieaaa, 88, i t  aptece Dr " v*b le; wa 
Lwowie w aptekach pp, Srzptaaowsitwro 
t lo k  'irygidek i Z. RuL‘ » ■ lCUMdaacbk. 
kr Drohobycza w apt. S .r obrspaiscy rrg'
\  rterało»«ach w *rt. J.6 ehchow«Hr

O P T Y K
Maurycy Bose nwita,
w© L w o w ie ,  p b  M a r i a c k i  l .  a ,

(róg ulicy Kopernika),
poleca P. T. Publiczności swój obficie za­
opatrzony skład w ćwik ry szteebery, 
oknliry, lornetki, b iuok l) teatralne i po­
łowę, dalowidy, t -rmometry, tak  dla 
użytku w gorzelniach, jakoteź w d>mu, 
ala ebem-zów i lekarzy, wagi do m-e, 
rżenia płynów, alkohometry, T ra ll;s i sa- 
charometry, barometry, mikroskopy, lupy- 
szkła do czytania wagi wodne, reisceigi, 
instrumentą. inżynierskie do wszelkiego 
możebnago użytku, tasiemki miernicze, 
coleztoki, manometry, belgijskie rury <lo 
mierze da stanu wody wo wBzys'kich mia­
rach ; elektryczne ir .zyny i elektryczne 
elemenla, przyb>ry do urządzenia tele­
grafów pokojowych, telefony, strzykawki 
morfinowe i 1 gły, skrzynki stereoskopowe 
i obrazki, laterna m°gica — w ogóle 
wszystkie przedmioty wchodzące w zawód 
optyczno-mechaniczny

p o  n a j t a ń s z y c h  c e n a c h .  
Uskutecznia reperaejo wszystkich op­

tycznych i mechanicznych p rzedmiotów 
i nstrumentów najspieszniej i najdok’a- 
in ie j. 24 £• 1 4 -?

Zamowienis załatw a za- zaliczeniem 
r a  ychmiae t. Coby się niepodobało, będzie 
baz Dfzeszkody wymienione.

Zupełny stolik mierniczy używany, 
W dobrym stanie, jest t w iodo sprzedania

których ciągnienie o d b y ta  sie p ł f ć  r a ty  do roku z kvzuofa 
zową główną wygraną 2^ °  2—15

a 1 0 .0 0 0  franków w  złscie
T  1 9 * I p n y n o iz ą  p r o c e n tu  p o  2B°|« w  s lo c ie ,

sprzedaje po kursie dziennym don? b takowy i wekslarski

|  H IR S O H  &  H O lEfEO K lJ
W łedoń  I  R o th e n th u rn rs tra s s o  N r. 18 ^

.  ( d o t i l  o e i i e r r e i c h i s c h s r  .
^  gdzie załatwiaue bywają wszelkie intereia i zieiu i a g j ł dowe,
^  tudzież należące do zakresu ^autorów wekslirskich. W
^  Zapytania i zlecenia załatwiamy na życzenie w języku pc'skim. ^

4 - 4 4 4 - f  ł - H >

Mięszane owoce,
v i  ł o g r o n a ,  j a b ł k a ,  ( r m z k i  w
tojzykach po b kilo rozseiam za v złr.

. a. za zalAzką frfcUCO^do każdej 
,_acji pooztowoj. 2841 8 11

l a u d w i k  S e e l ,
w Z n a lm  w Morawji.

JB ahnhoft tr&eee 14L.

Metra muzyki
poszukuje się do starszej OBoby do mia­
reczka ; posiadający język francuski m ają 
pierwszeństwo. —• W miasteczku można 
tak ie udzielać i prywatne inne lskcje.

Zgłoszenia przyjmuje się ulica Garn­
carska 1. 16. A ,  pierwsze piętro.

2833 3—3

W aźne dla gospodarstw domowych.
C;nn’.s d l praisyłek pocztowych ADOLFA GOLDSCHlftEDA w Tryeście.
Ceny rozumieją eię w a. w. za kiloeram  w paczkach pięciokilograinowych (Nćtto 4 /4) cłem i franko 
zupełnie bez kosztów <1o wszystfeich stacyj pocztowych nust:-. w ęrńrskiej mouarchji, op .kow a'!! gratis.

Towary kolonjalae.
E u w *  Rio I1 . . . .

„ I I *  . . . .
Jswu zieloni . . 

w Jawa złota . . . .  
•I- Ceylon nr. 1 . wyborca 
0 3  „ nr. 2 . piękna

J  3 •» nr» 3. średnia
§"S Cuba I* specjalność . 
g Perłowa I* . . . .  

g  „ II* (Mo:ca Perl) 
Santos I* . . . .  
N a t i v .............................

S u w a  figow i se Smyrny 
(nadaje kawie przyjemny 
prsysmak iptęuną barwę)

Sorsenie i
Pieprz czarny . ,  , ,

ił b .łljf . • . ; ,
NeugewUrs . . . . . .
(jynamon cały . . . .

„ m tlo n y . . .
Cynamon królewski 
Imbir zwykły . .  . .

„ biały ob ieran y . .
G o ś d s ik i .............................
Ssatr«a frauenski za de-

kagramm....................
K wiat M acis........................
Orzechy Macis „ .
Wani1 a według jakości i 

di ugości za deksgram  
50 do

ł  j c t .  

e& netto
kileg.

32
24
42
60
68
58
50
85 
84 
52 
84
86

60

90

70

z& netto
kilogr.

Owoce połudaiowe.
Figi wiankowe najlepszy

g a t u n e k ............................
Stołowe figi sułtifiekie . .
Figi baryłkowe . . . .  
Orzechy laskowe długie 

okrągłe 
Korynty (winogrona zautej-

s k i e ) ............................  •
Bodsynki sultańskie drobne 

żółte bez pestek . - . 
E emf rodzynki w ielkie z 

pestkami . • • •
Oismó rodrynki w ie kie żół­

te a pestkami . . . .  
Gismó rodzynki wielkie o iar- 

ne z pestkami . » > > 
Winogrona sycy ljsk ie dro­

bne e.om e bez peótek . 
Płnjolo rzymskie . . • .
P i s t a c j e ..................................
Migdały słodkie . . . .

„ gorżkie . . . .  
Migdały fcancus. w łupach 
Daktyle aleksandryjskie .

„ berberyjskie (ma­
rokańskie) . . 

Sliwi i bośniackie przepyszn.
Malaga winogrona

*/4 */, pudełka
złr. 2-80 złr. 5 —

Mtrony wio,kie . .

Owoce kandyzowane.
Kandyzowany Gitronat . 
Kandyzowane pomarańcza .
Kandyzowane owoce, jnkoto: 

jtb łia , gruszki, morale,

zł. |ct

42
70
50
80
56

52

70

60

56

54

70
20

28

84

50

H e r b a t a
w paczkach po 10 dekagramów 

i wyżej.
Peeco kwiatów* najwybor­

niejsza ..................................
Pecec kwiat >wa wyborna .
Soaehong kwiatowa nsjwy­

borniejsza ............................
Souchong kwiat, wyborna .
Gunpowder kwiatowa (H er­

bata perłowa) najwyborn.
Gongo kwiatowa wyborna .
Mieszanka cesarska w oryg. 

puszkach a */a o. 1 Kil.

Czekolady.
Paryskiego formatu famil 

jakości N. 0 . . . .
Paryst. form, famil. jakości 

1 .  .  * .  « ,
Parysk, form. wyborna ja­

kości N. 1 z wamlą . .
Parysk. form. przewyborna 

jakości N. 2 z wani'ą
Medjol.łńska famil. jakości 

N. 0 z wanilą . . . .
Medjol. wyborna jakości 

N. 1 z wanilą . . . .
Medjol. przewyborna jako­

ści N. 2 z w a n ilą . . .

Rożna artykuły.
Sardynki franc. w paszkach 

blaszanych 1ji  V, puszki

e s  n e t :  o
kilog

40 75
Kawior Aetrachińrki 
Salim i medjolańskie 
Mortadella di Bolugna 
Ser Parmezan całkiem „tary 

„ Gorgonzola . . . . 
Krochmal ryżowy najwy­

borniejszy .......................

zł. |ct.

50

50

80

20

50

70

10

60

80

5 —
2 60
2 25
2 50
2 —

__ 64

ABRICOTIllE
Likier wytworzony z wyśmienitego 

owocu Moreli.

t l O D E U R  D'OK
Wzmacniający i ułatwiający trawienie

Fabryka spocyakna a  Puna G arnier
W KNGHIEN-LKS-B,.tNS POD PaRYŻEM.

Dostać można w° Lwowio w cukierni 
L. Rotiendora i w okładzie win i li­

kierów, p. St. Markiewicza w Rynku. 
2583 4 - 2 4

P-

f * j l l  i n n t  ©łowy.
Najtańsze i najlepsze

oirucii? t e t a i a i i
*/, kilo zł. 1-Sfl), najlep. zł. 1-50.

w głównym skLidzie

B k R B A T Y
Fr. slifta I Śni

we Lwowie, w Rynku i. 40.

Oaja

=  * e

2468 CEftl ł o u t  C łlM .J . 6—6
jssngmh mmuswum .a ■

Ai.teai Wmly
C. k. nprz.

Ftlnbdi przeflioWw
do pościeli

Wiedeń VIII Le c ń e f  l d e r s t w  Np, 36
poi:ca bogaty swój skład wszelkich 
p r z e d m i o f A w  potrzebnych «1« 
p o ś c i e l ’,  jakoto p i ó r ,  p i e r » ,  
p n c l i ó •» i w ł o s i e n i a .  Cenoiki 
z ilustracjom; na żądanie rozsełają 
S219 się gratfo i franco. 2 -0  2

t a i  iico  v  F m n io ,
przy najgłówniejszych ulicach, nowe, 
pod nakrycie n ogaiotrwsłem, woln° 
od podatku, niosące 9 9/P czystego 
dochjdn, są ped bardzo korzy stoymi 
waruukam. do sprzedania.

Bhższych s czegółów. udziel: prze? 
grzeczność iTny Dr. Ulasiewicz, 
adwokut w Przemyślu. 2817 2—u

Dla iitoiioatii tli mMi
U la g le  p o  z łr .  8  

garnki garowe do gotowania
gotujące w  25 minutach, tudzież około 
480 nowych artykułów dla «J u n u  
i k u o L n t  ć „starczają po cenach 

fabrycznych 2751 17 0 
F .  H 3  b e r  © d e r  et Comp. Następcy 
w Wiedniu V. Griessgasse 26, Największa 

fabryka sprzętów kuchennych. 
Wszelkie inne zarc.ówie ia w W .dnie 
lla naszych P. T. gości przyjmujemy 

i takowe najspieszniej załatwi-my.
Alustrou ane tmnniki gratis.

Kanao prosikow ans bez tłu szczu
zupełnie c yste

GzekoLda proszkowana bez tłu szczu
Hemeopatyczna 

oiaz wszelkie iune gatunki czekolady 
to pic:* ; czeKoladki desertowc, p _a- 
liuki, (ukierki pomadkowe, owece 

w konserzic i kandyzowane 
p o l e c a

C ukiernia i  fab ryga  czek olad y

F. Gros 1 W. Stras
2841 w e L w ow ie . . 2—0

III

Płaszcze gutaperchowe nieprzemakalne
c z a r n e  i  b i a ł e .  2 69 4 - u

Deszczocfyrony j e d w a l > D e  i wełniane
p o l e c *  p o  n » j u i u i a r k o w a i i a i y < - l i  c e n a c h

F .  S -  B A R D A S Z
S ń ł a d  p ł ó e i i - u  1 ł ł i e i f ^ u y  a t o ł  j  < re j  v> o  L w o w i e

11 a

P O R T R E T Y
k r e d o w e  i  c h r o m o k r e d o w e  

x  , 's tr x fF fit j  n a d e s ł a n e  i  f o t o g r a f f i  lub  d u g m r o ły p i  
w y 'o t uje po cena h umiarkowany! h z gwar.ncją za podobieństwo

i kompletne wykończenie 
W A .  C v e « l a o w t « n

I .w ó w  n i .  P I 1 k  k a s  1. 31  (przedtem Łyczakowska I. 13.)
2 31

P'’dajcie szczęścia rękę!
4 0 0 . 0 0 0  m a r k

fflównej w ygranej w  pom yślnym  w ypadku podaje 
najnow sze w ie lk ie  losow anie p ien iędzy, dozw olone 

i poręczone ee siroay  rs%du.
K orzystne urządzenie now ego p ian a polega na 

tam, fce w  toku n iew ie lu  m iesięcy  w  7 k lasaob  
rozstrzyga sio  stanow czo 5 0 . 8 0 0  w ygranych , mię- 
iay  te m i znajdują s ię  g łów ne w ygrane o ew en tu ­
alnie 4 0 0 . 0 0 0  m arkach, u o se g ó ło w r  s a i  i

C. k. fibryka Ukierć r̂
poi t ca 27;) Ó-O

L a k i e r  b u r s z t y n o w y
z farbą do podtogi 

w czterech, odcieniach
wysycha niezawodnie w przeciąg 6 pdzin

aa 1 kłg. złr. 1.

lasu  d o : . :: josadzet
w trze3h odcieniach 

f  p n t f e l k o  p ó l  k l g .  4 0  c t .
Polecim również własnego wyrobu f a r b y  
s n c h e  i  t a r t e ,  l t k l e r y  w  u e l k i  »g .» 
. - o d a  i j u  p o k o i t y ,  p r a d a f e f c a  e n  — 
mlcinr, jakoteż główny skłu-d artykułów 

dla browarów i gorzelń.
Na żądanie posyłam cenniki f r s n L o !

e JL w o w i e

I vy(r«u m.
I 
1 
1 
ł
S 
I
4  
7

Wl.000 •ł®.< 1) 
100.000 

6 0 .0 0 0  
6 0 .0 0 0
4 0 .0 0 0  
00.000
0 5 .0 0 0  
00.000
1 5 .0 0 0

1 w y g r .a .  m . 1 0 .0 0 0as . , 10.006
S , . 8.000

5SX , , 1.000
1 08  ,  I  8 .0
f lS  .  „ 0 .0 0 0
SOS . „ I .w o

1 074  „ ;  ( 0 0
19115  „ „ 180

1 t. d , t t. d.

śTwki, daktyle itp.
Kosi płęii-iokil »giamo!ty najpiękniejszych cycjlijskich c y t ry n  lub p o m a ra ń c z  złe, 1‘80 z cłem i franko

do wszystkich stacyj pocztowych.
K aw ę w przesyłkach kolejowych pó 50 kilogr. i wyżej obliczane według odległości ztąd do stacji odbior- 
caej o 6 —10 ctw. taniej niż powyżej podałem. Włoski ryż stołowy, oliwa Aix, stołowa oLwa, maszy­

nowa i  amerykańskie podwójnie rafinowane, petroleum zawsze jak najtaniej na składzie.
Adres dla listów i telegramów: Adolf (łoldschmled, Triest. 2936 2-12

L osow ania są w ed łu g planu u rzęd jw n i*  o t  n t-
czooe.

D o najbliższego p ierw szego o iągn len ia  Wygra* 
a y ch teg o  w ielk iego  przez państw o poręozonego la ­
sow ania p ien iędzy k osztuje :
l cały loa oryg. tylko m ark d ozylł złr. 8 7 * a. w  
l I 'osa  „ „ „ 3  „ „ l  /,
l cwlerA „ „ „ l 1/, „ cnt. 9 0  „

W szystkie zlecen ia  w ykonują się  natyohm laat 
&a przyalaniem  przez pooztę lub pobraniem  nale- 
tytośoi z w szelką s taran n ością , a  k a id y  odbiorca  
jtrzyma naseo losy oryginalne, zaopatrzone w  herb 
oa&stwa.

D o zam ów ien ia  dodajem y gratis nieodeow ne 
olany urzędow e, k tóre uwldoo?;niaJą podział w y- 
granyoh na odnośne klasy, a po k a łd em  ciągnieniu  
posełam y naszym odbioroom bez w ezw ania  listy 
arsędow e. 273 8  5 - 0

W ypłata w ygranyob następuje zaw see śc iś le  
pod rękojm ią p aństw ow ą i  m o ie  byó uiszosoną w 
drodze bezpośredniej p osyłk i, lub nr ią d a n ie  od- 
oioroów w e w szystkioh m lastaoh A ustro-W ęgier, 
\  którem i nas łączą  stosunki.

K olekta nasza m iała  caw sze sso segó ln e  izozę-  
icie, a naszym  odbłoroom w ypłacaliśm y csęstok roś  
rai w ięk sze w ygrane, m ianow icie mark 2 5 0 .0 0 0 , 
♦2 6 .0 0 0 , 1 5 0 .0 0 0 , 1 0 0 .0 0 0 , 8 0 .0 0 0 , 6 0 . 0 0 0 , 
ŁO.OOO i t0 d.

Jak  przypuścić n a le ły , m ożna przy takiem  na 
tasadzie sum ienności opartem  przedsiębiorstw ie 
liozyó z pew nośoią na nader ożyw iony udział i z 
ego powodu prosim y zam ów ien ia  przysyłać nam 

: ik  najryohlej, abyśm y zdołali z lecen ia  w ykonać, 
\  w każdym  razie przed d. 1 5 * l i s t o p a d a  b. r»

Kaufmann & Simon,
takiad bankowy i  wola fanki w Hamburgu,
tu p n o  i s p t łe d a . :g o  r o d ia ju  o b lig a o y j
j j iń itw o w y c h , a k cy j k o lc jo w y o h  i l o s ó w  p o -  

iy o ik o w y c h .

P .  8 , D ziękujem y n iniejszem  za dotąd nam  n- 
^lelon* zaufan ie, a  zapraszając przy poozątku  

iow egc losow ania do udziału, będziem y sir i n a ­
lał starać, prza* lum ienn* i ścU łe w ykon an ie ile-  
jań zaskarbić sobie w zględy naasyoł Bzauownycb 
odbiorców . P .  O .

mmmmmm
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Cztery medale zasługi i list pochwalny
łł znakomite mydła, mianowicie s

K  r f l i©  k a ir f r  >loW «, ażywa «= d< mycią rąk, i <)lem zapooieżenia 
rozpowszachniauia i zaiszozenla miazmatów ozk< dliwynh, mianowicie 
zaleoa się lekarzon., ‘.kusrerkom, oraz jest doskniafymi środkien. 
przeoiw a srelkim liszajom i wyrzutom skórnym, 20 ct.

H y d r o  l i l a / k o w e ,  ażywa się do mycia całego ciała, szczególnie przy 
cierpieniach aKornych i opryszuzenin takowej, 25 ct.

H y d r ę  d o  g o l e n i a  b  u  ł y ,  miękozy włos i ohroni twarz od pry­
szczenia się, 26 ct.

H y d ł o  K l y o e r y a i k r e  b i a ł e ,  oprócz przyjemnego zap.ohu bardzo 
dobrze wymyw:, i wygładza skórę, 80 ot 

1  y d ł o  g ly c © ry n o « r«  p r * © « r o c * j i t f l ,  zawiera 86°|0 glvoe-rn)r. 
wafutek czego bard-,o korzystnie na skórę wpływa, i nutom  me 
ustępuje innym wyrobom zagrauioznym tego rodzaju, 30 i 80 ct. 

H r d ł o  g l y c e r y a Ł w e  p ł y n u e ,  znakomioie yjrład-.a skórę, chroń 
od pryszczenia aię, pękania i posiada bard 'n pizyjemny zaproh, 
flaszka 40 ot.

M y d ł o  g ry R lk o w © . Jest to bardzo wyśmienite mydło opróoz przy­
jemnego zapaoha jest zupełnie obojętne i posiada w swym skiauzie 
grysil migdałowy, który wraz z mydłem bardzo korzystnie na ikorę 
wplywz, »0 ct.

H y ć ' ł e  r olejku gorżki h migdałów, 25 ot.
H y d r o  ż ó ł t k o  Sio je s t jednam z tych mydeł, które są najbardziej 

używane przez płeć piękną, 30 ct.
M y d ł o  z i o ł o w e ,  w skład tego mydła wchodzą zioła takie, które 

bardzo do odśw.eż^uia, oczyszczenia i wzmocniemi skóry przyczy­
niają się, 30 ct.

M y d ł o  b y g i e u l c z a e  do twarzy przewyborna f.O ct.
M y d ł o  b o a o ie ty c z n ©  usuwa piegi, plamy, opalenie i żółtość twarzy. 

Cena 60 ct.
M y d ł u  t o a l e t o w e  z różnemi zapachami od 10 ct. do 1 zł.

Jan Ihnatowicz,
lg—0 4 m n g l s t e r  f n r m a c j  i  o b e m l lE  s ą d o w y .

** F a b r y l  a  w e  L w e i f t e ,
** 1 F i l i a  w  K r a k o w i e ,  S u k i e n n i c e  H ir .  3 0 .
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